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Prace do druku należy przesyłać pod adresem: Redakcja: 
„Przeglądu Wojsk Pancernych* — Główny Inspektorat 
Broni Pancernej WP — Modlin. 


Prace powinny być pisane na maszynie z odstępem mię-- 
dzy wierszami, na jednej stronie arkusza, z pozostawieniem 
marginesu i miejsca wolnego nad tytułem do uwag re- 
dakcji. 

Dla uniknięcia znacznych zmian w korekcie prace powinny 
być starannie wykończone pod względem stylu i pisowni. 
Zmiany podczas druku (w korekcie) mogą być czynione 
tylko na koszt autora. 


Redakcja przyjmuje prace jedynie dotychczas nigdzie nie 
drukowane. Praca przedstawiona redakcji „Przeglądu 
Wojsk Pancernych'* do czasu otrzymania ewentualnej od- 
powiedzi odmownej nie może być zgłaszana do redakcji in- 
nego czasopisma. 


Redakcja zastrzega sobie prawo czynienia wszelkich po- 
prawek stylistycznych i skracania przyjętych do druku 
artykułów, bez naruszania jednak zasadniczej myśli w nich 
zawartej. 


Wynagrodzenia autorskie są ustanawiane w stosunku do 
wartości artykułu. 


Dostarczone przez autora szkice oryginalne, wykresy itp. 
są honorowane jak odpowiednia ilość stronie druku (lub 
część stronicy), jeżeli nadają się do reprodukcji. Szkice 
i rysunki wymagające przerysowania (poprawienia itd.) 
przez kreślarza są honorowane indywidualnie, zależnie od 
ilości pracy włożonej przez autora i kosztów przerysowa- 
nia. Za oryginalne fotografie zwracane są przeciętne 
koszty ich wyprodukowania. Nie są honorowane: szkice,. 
rysunki i fotografie nie będące oryginalną pracą autora 
(np. wycinki z gazet, przedruki z innych czasopism, afisze: 
itp.). 
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OD REDAKCJI 
KUŹNICA CZOŁGISTÓW ODRODZONEGO WP 


,, »*Dnia 15 czerwca b.r. Szkolny Pułk Czołgów obchodzi swoje 

© tradycyjne Święto Pułkowe. Historia organizacji i tworzenia 
jednostek broni pancernej Odrodzonego Wojska Polskiego — 
jest nierozerwalnie złączona z historią tego pierwszego i jedy- 
nego w swoim rodzaju ośrodka szkolnego. 

Nie wiele czasu upłynęło od czerwca 1943 roku, tj. od 
chwili kiedy na sojuszniczej ziemi Związku Radzieckiego, 
wśród formujących się jednostek pierwszej Armii Polskiej, 
powstały tzw. „Kursy Specjalistów Czołgowych''. 

Kursy te zostały utworzone na żądanie Związku Patrio- 
tów Polskich, rozkazem Głównego Sztabu Formowania Armii 
Polskiej w ZSRR w czerwcu 1943 roku w Bieloomucie koło 
Moskwy, przy pierwszej Polskiej Dywizji Piechoty im. T. Ko- 
ściuszki, tej dywizji, która pozostanie dla nas symbolem za- 
czątku wszystkich rodzajów broni Odrodzonego Wojska Pol- 
skiego. 

Zadaniem kursów było szkolenie polskich czołgistów dla 
formujących się 1 i 2 pułków czołgów, z których później 
powstała słynna Pierwsza Brygada Pancerna im. Bohaterów 
Westerplatte, dowodzona przez gen. Mierzycana, Zadanie to 
jak na ówczesne warunki było niełatwe, lecz przy wydatnej 
pomocy sojuszniczej armii radzieckiej w postaci przydziału 
najlepszych instruktorów oraz najnowocześniejszeęgo sprzętu 
technicznego i bojowego, a przy patriotycznym zapale żołnie- 
rzy, garnących się tłumnie zewsząd do powstającego na nowo 
Wojska Polskiego, wszystkie trudności zostały pokonane. 

Pierwsze lekcje rozpoczęto 15 czerwca 1948 roku, a pierw- 
szą „produkcję'* w postaci oficerów i podoficerów — pancer- 
niaków wypuszczono we wrześniu 1948 roku. Ci pierwsi Po- 
lacy-— pancerniacy rozpoczęli szlak bojowy broni pancernej 
Odrodzonego Wojska Polskiego w walkach pod Lenino, a za- 
kończyli je w Berlinie. 
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W następnych miesiącach Armia Polska w ZSRR stopnio- 
wo rozrasta się, powstają nowe jednostki pancerne. Front 
w miarę posuwania się ku zachodowi woła o ludzi, woła o wy- 
szkolonych czołgistów. Istniejące kursy, posuwając się za 
frontem po trasie Biełoomut — Sumy — Terny, z trudnością 
mogą sprostać zaipotrzebowaniom na specjalistów czołgowych. 
Z chwilą rozpoczęcia formowania Pierwszego Korpusu Pan- 
cernego zachodzi konieczność stworzenia większego ośrodka 
szkolącego czołgistów i dotychczasowe „Kursy Specjalistów 
Czołgowych' rozkazem Naczelnego Dowództwa WP vv lecie 
1944 r. zostają przekształcone na Szkolny Pułk Czołgów z sie- 
dzibą w Berdyczowie z zadaniem szkolenia podoficerów dla 
jednostek broni pancernej i zmotoryzowanej WP. 

Linia frontu posuwa się nieustannie dalej na zachód. Wy- 
zwolony zostaje Chełm, Lublin, Wojsko Polskie walczy pod 
Warszawą. Pułk także zmienia miejsca postoju. 

We wrześniu 1944 r. owacyjnie witany przez społeczeń- 
stwo Chełma pułk przybywa na wyzwoloną ziemię ojczystą, 
aby nadal kontynuować pracę wyszkolenia pancerniaków. 
W pułku teraz szkoli się równocześnie kilka tysięcy czołgistów 
dwudziestu specjalności. Z pułku wychodzą do jednostek pan- 
cernych wyszkolone załogi wszystkich typów czołgów, załogi 
wszystkich typów dział pancernych, załogi samochodów pan- 
cernych i wielu innych specjalistów, którzy walczą pod War- 
ką, na Pradze, a później o Gdańsk, Kołobrzeg, Drezno i Ber- 
lin, zdobywają wysokie odznaczenia, dają dowody: wysokiej 
odwagi i bohaterstwa, oddają swoje życie na polu chwały. 

Śmiercią walecznych zginęli: ppor. Migdał, który brał 
udział w walkach 3 brygady i padł pod Budziszynem, plut. 
Moraczewski, plut. Schuldinger, kpr. Łakomski — żołnierze 
27 p.a.p. plut. Matalicz, kpr. Dzierlatko padli pod Markisch — 
Frydland i wielu innych. 

Wielu otrzymało wysokie odznaczenia. Por. Miazga został 
odznaczony krzyżem virtuti militari i krzyżem walecznych, 
por. Cukierberg — dwukrotnie krzyżem walecznych, sierż. Sę- 
dzielewski, kpr. Krzyśko, kpr. Bogdanowicz — krzyżami wa- 
lecznych. 

Pułk szkoląc wychowanków w sztuce władania najnowo- 
cześniejszym sprzętem pancernym daje im także mocne pod- 
stawy moralno-polityczne, wychowując swoich podoficerów na 
patriotów Odrodzonej Polski Demokratycznej, gotowych twar- 
do stać na straży interesów Ludu Polskiego. 

Na terenie powiatu Chełmskiego brygady agitacyjno-pro- 
pagandowe pułku realizujac postanowienia PKWN, aktywnie 
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uczestniczą w przeprowadzaniu reformy rolnej z równo- 
czesnym hkwidowaniem ośrodków bandytyzmu. 

W roku 1945 pułk przenosi się do Mediina, Wiasnymi 
siłami doprowadza zdewastowane klasy wykładowe do wzoro- 
wego porządku i urządza je. Praca dla frontu, dla ostatecznego 
'zwycięstwa wre nadal. 
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Wykres wyszkolonych czołgistów według specjalności 


Po zwycięskim zakończeniu wojny pułk przestawia się na 
długodystansowe szkolenie w warunkach pokojowych. Część 
'zasłużonych instruktorów z armii radzieckiej jak ppłk Rożko 
i mjr Skokowski nadal pracuje nad wyszkoleniem, a większa 
część odeszła zaskarbiając sobie wdzięczność i uznanie swych 
następców przez siebie wyszkolonych — polskich kolegów. 
Odchodzi płk Korol, ppłk Moroz i wielu innych twórców tej 
jednostki, a na zmianę warty przychodzą ich wychowanko- 
wie — pancerniacy Odrodzonego WP. Dowództwo pułku obej- 
muje współorganizator tej jednostki, partyzant ppłk Charłamp- 
Charłamow. Kierownicze stanowiska w pułku obejmują: — 
mjr Hercog, mjr Penc, kpt. Kostrzewski, kpt. Molik, por. Sie- 
rota i wielu innych, którzy wyrośli i wychowali się w pułku, 
a dziś wychowują i szkolą innych — jest to ogromna zasługa 
oficerów armii radzieckiej. 

Pułk nawiązuje ścisłą współpracę z okoliczną ludnością. 
W trzecią rocznicę istnienia Pułk otrzymuje sztandar ufun- 
dowany przez społeczeństwo Ziemi Płońskiej. W okresie „przed- 
referendalnym na teren powiatu płońskiego, silnie zagrożony 
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przez reakcyjne podziemie, wyjeżdżają wychowankowie pułku, 
którzy w czasie swego pobytu na tym terenie nie tylko wytę- 
pili bandy, ale swym żołnierskim zachowaniem się i okazywa- 
ną pomocą wyrobili sobie jak najlepszą opinię i zadzierzgnęli 
nierozerwalne więzy przyjaźni z tamtejszą ludnością. 


Główny Inspektor Broni Panc. gen. Mierzycan wbija gwóźdź w sztandar , 
3 Szk. P. Czołgów. 


W okresie przedwyborczym żołnierze Szkolnego Pułku 
Czchgövv swoja zdecydowaną postawą w dużym stopniu przy- 
czynili się także do likwidacji podziemia w okolicznych po- 
wiatach dając jeszcze raz dowód wysokich wartości wycho- 
wawczych pułku. 
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„% W celu podniesienia poziomu wyszkolenia podoficerów 

©*zawodowych, z rozkazu Naczelnego Dowództwa WP, utwo- 
rzono w pułku kompanię dokształcenia podoficerów zawodo- 
wych, rekrutujących się ze wszystkich jednostek pancernych 
Wojska Polskiego. 
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Dowódca pułku przekazuje sztandar chorążemu 


Stojąc na progu 5 roku istnienia pułku, na progu nowych 
zadań, z dumą patrzymy w jego przeszłość. Pomimo że wa- 
runki w jakich pułk pracował były ciężkie, kilkakrotne zmiany 
miejsce postoju, liczne reorganizacje i wykonywanie zadań 
specjalnych Naczelnego Dowództwa utrudniały poważnie re- 
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alizowanie głównego zadania, to jednak dotychczasowe wyniki 
w postaci tysięcy wyszkolonych wychowanych pancerniaków 
bohatersko walczących od Lenino po Berlin, najlepiej świad- 
czą o tym, że zadanie to zostało wypełnione. Stwierdziły to 
także i specjalne państwowe komisje egzaminacyjno-kwalifi- 
kacyjne i specjalny rozkaz Naczelnego Dowództwa WP nr 122. 


Jeżeli w chwili obecnej Szkolny Pułk Czołgów zajmuje 
jedno z czołowych miejsc wśród jednostek Broni Pancernej, 
jest to przede wszystkim zasługą wytężonej pracy instrukto- 
rów radzieckich, dowództwa i zespołu instruktorskiego pułku, 
które od pierwszego dmia pracy nie szczędziły trudu i po- 
święcenia nad stworzeniem ośrodka szkolnego podoficerów — 
czołgistów Odrodzonego WP. Zawdzięczamy to przede wszyst- 
kim naszej nowej rzeczywistości polskiej, w której narodziły 
się nowe pojęcia wartości ludzkiej, pracy dla Narodu, pracy 
dla Ludowej Demokratycznej Polski. 
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TAKTYKA 


UDZIAŁ CZOŁGÓW I DZIAŁ PANCERNYCH 
W GRUPACH SZTURMOWYCH 


Współczesną obronę organizuje się w ten sposób, aby na- 
cierające oddziały nieprzyjaciela zniszczyć jeszcze przed głów- 
nym pasem obrony. 

Zazwyczaj na pierwszej pozycji obronnej koncentruje się 
zhaczną ilość środków ogniowych, szczególnie tych, które są 
najbardziej skuteczne w walce z czołgami i działami pancer- 
nymi. 

Starając się uchronić swoje środki ogniowe przed zniszcze- 
niem przez artylerię i lotnictwo nacierajacych, zwłaszcza 
w okresie przygotowania do natarcia, strona broniąca się sto- 
suje szeroko rozmaite umocnienia opancerzone i żelbetonowe. 
Te ostatnie, jak wiadomo, wzmacnia się jeszcze systemami 
umocnień polowych oraz różnego rodzaju przeszkodami. W ten 
sposób nowoczesna pozycja obronna często przedstawia kom- 
binację umcenień długotrwałych i polowych, nasyconych masą 
środków ogniowych. 


Zadanie przypadające nacierającym polega na szybkim 
przełamaniu takiej pozycji przy możliwie najmniejszych stra- 
tach. Przy wykonaniu tego zadania duża pomoc okazuje arty- 
leria i lotnietwo. Pomoc ich udzielana piechocie i czołgom wy- 
raża się w niszczeniu ogniowych środków obrońcy. Jednak 
istnieje szereg środków ogniowych przeciwnika, które trudno 
jest zniszczyć ogniem artylerii. Odnosi się to w pierwszym 
rzędzie do kopuł pancernych, wież pancernych BSB i wkopa- 
nych w ziemię czołgów i dział pancernych. W walce z nimi, 
równie jak z umoenieniami rozbudowanymi w osiedlach, olbrzy- 
mią rolę odgrywają grupy szturmowe. 

W minionej wojnie grupy szturmowe były jednym z waż- 
niejszych elementów ugrupowania bojowego oddziałów nacie- 
rających podczas przełamywania pozycji ufortyfikowanych 
a także w czasie walk w większych osiedlach. 
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W tych wypadkach. kiedy długotrwałe umocnienia roz- 
mieszezone były na przednim skraju obrony, grupy szturmo- 
we rozpoczynały natarcie zapewniające ciagłość posuwania się 
całego ugrupowania bojowego nacierajacych. Jeżeli BSB osło- 
nięte były polowymi umocnieniami (takie wypadki były dość 
częste) grupy szturmowe wprowadzano do walki dopiero wte- 
dy, kiedy oddziały nacierajace pokonały polowe umocnienia 
i weszły w styczność z pasem obrony ufortyfikowanej. 


Grupy szturmowe składały się zazwyczaj z pododdziałów 
piechoty, czołgów, dział pancernych, saperów, dział ppane., 
pułkowych moździerzy i miotaczy ognia. W ten sposób w skła- 
dzie tego niewielkiego organizmu bojowego, jakim jest grupa 
szturmowa, znajdowało się wiele rozmaitego sprzętu technicz- 
nego i środków ogniowych. Osiagano w ten sposób jednostkę 
bardzo silna, w której można było wykorzystać najbardziej 
celowo wartości broni wszelkiego rodzaju. 


Na podstawie bogatego doświadczenia taktykę grup sztur- 
mowych opracowano już w dostatecznej mierze. Wiadomo na 
przykład, że grupa szturmowa działa najbardziej skutecznie, 
jeżeli działanie jej ubezpiecza grupa zabezpieczająca i grupa 
torująca wydzielając od siebie podgrupy — blokującą i osłania- 
jacą (od ognia). Wiadomo także, że czołgi i działa pancerne 
są jednym z najbardziej skutecznych środków pozwalających 
grupie szturmowej szybko i przy najmniejszych stratach 
zniszczyć obiekt, który jest celem szturmu. 


Dla podkreślenia roli grup szturmowych można przyto- 
czyć następujący przykład bojowy: w czasie jesiennej ofensy- 
wy 1944 r. oddziały nacierające natknęły się na odcinku rzeki 
Narew na linię niemieckich BSB. Do walki rzucono grupy 
szturmowe, ale bez czołgów i dział pancernych większych ka- 
librów. Szturm zakończył się niepowodzeniem. Ciężka artyle- 
ria polowa próbowała ogniem swoim okazać im pomoc, jed- 
nakże bez skutku, gdyż BSB nie dopuszczały do siebie dział 
na odległość strzału na wprost niszcząc obsługi dział ogniem 
c.k.m. Ogień artyleryjski prowadzony z dalszych odległości 
ya swojej intensywności nie przyczynił BSB specjalnych 
szkód. 


Sytuacja zmieniła się na korzyść nacierających dopiero 
wtedy, gdy do składu grup szturmowych włączono ciężkie 
działa pancerne. Te śmiało podchodziły do BSB na odległość 
200—100 m i celnym ogniem do otworów strzelniczych szybko 
zmusiły BSB do zaprzestania ognia. To pozwoliło grupom 
szturmowym podejść do BSB i zniszczyć ich załogi. 
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Widzimy tu wyraźną przewagę czołgów i dział pancer- 
nych, jako środków osłony grup szturmowych. Czołgi i działa 
pancerne czynią grupy szturmowe bardziej ruchliwymi. Na- 
leży jednak zaznaczyć, że ta zaleta wozów pancernych w, Zad- 
nym wypadku nie wykłucza możności wykorzystania dział po- 
lowych, przed którymi prócz tego stoi zadanie zabezpieczenia 
działań czołgów i dział pancernych. 

W skład grup szturmowych zaleca się włączać ciężkie 
czołgi i działa pancerne, które posiadając silne uzbrojenie 
i pancerz są zdolne do niszczenia BSB, będąc same stosunko- 
wo mało wrażliwe na ogień nieprzyjaciela. Z braku ciężkich 
wozów pancernych wykorzystuje się średnie czołgi i działa 
pancerne. 

Do grupy szturmowej włącza się zazwyczaj 2—3 czołgów 
i 1—2 dział pancernych. 

Czasami w skład grupy szturmowej wchodzą tylko czołgi 
lub tylko działa pancerne, Zależy to od ilości posiadanych tych 
lub innych wozów pancernych. Typ wozu włączonego do grupy 
szturmowej i jego wykorzystanie zależą także od rodzaju 
obiektu szturmu. Do walki z artyleryjskimi BSB posiadają- 
cymi po kilka otworów strzelniczych potrzebna jest większa 
ilość czołgów i dział pancernych (zazwyczaj ciężkich) niż np. 
przy szturmowaniu BSB uzbrojonych tylko w c.k.m. 

Zadaniem czołgów i dział pancernych jest stworzenie jak 
najsilniejszego wsparcia ogniowego dla osłony szturmu, ale 
prócz ognia wykorzystuje się także ich opancerzenie, pod osło- 
ną którego posuwa się piechota. Nierzadkie bywały takie wy- 
padki, kiedy czołgi swymi kadłubami zakrywały otwory strzel- 
nicze BSB z bezpośredniej bliskości. 

Prowadząc ogień z odległości 600 do 1000 m do otworów 
strzelniczych czołgi i działa pancerne zabezpieczają działanie 
grupy torującej. Następnie z tychże samych mniej więcej od- 
ległości niszczą BSB i środki ogniowe umocnień polowych 
zabezpieczając wyprowadzenie grupy szturmowej na podstawę 
wyjściową. Następnie prowadzą ogień do otworów strzelni- 
czych BSB z bliższych odległości (100 — 200 m) zabezpiecza- 
jąc podejście saperów do BSB. W końcu ogniem swoim prze- 
ciwstawiają się próbom przeciwnika przeszkodzenia przeciw- 
uderzeniami blokowaniu i zniszczeniu BSB. 

Przyjrzyjmy się znów jak wyglądają działania czołgów 
i dział pancernych przy szturmowaniu BSB w jednym z bo- 
jowych epizodów ostatniej wojny. 

Jedna z grup szturmowych otrzymała zadanie zniszczenia 
artyleryjskiego BSB zaopatrzonego w kilka otworów strzelni- 
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czych. Podejście do niego było zagrodzone trzema rzędami żel- 
betonowych słupów przeciwczołgowych, pomiędzy którymi we- 
dług danych rozpoznania rozmieszczone były fugasy. 


Szturm rozpoczęto wyjściem na odkryte stanowisko cięż- 
kiego czołga, który z odległości 1000 m otworzył ogień do 
otworu strzelniczego z działem. Zmusiło to nieprzyjaciela do 
schowania działa i zamknięcia otworu. Wtedy wysunęły się 
naprzód dwa działa pancerne, w ślad za którymi pod osłoną 
ich pancerzy posuwała się grupa torująca. Nieprzyjaciel pró- 
bował zniszczyć działa pancerne ogniem z działa polowego, 
ale ześrodkowany ogień z czołga i dział pancernych szybko 
zmusił je do milczenia. To pozwoliło całej grupie szturmowej 
zająć podstawę wyjściową do szturmu. 


Grupa torująca przystąpiła do wykonania przejścia w za- 
porze przeciwczołgowej. Przeciwnik kilkakrotnie próbował 
ogniem z c.k.m. BSB przeszkodzić jej w pracy, ale działa pan- 
cerne udaremniły jego usiłowania. Saperzy szybko wykonali 
przejście przez słupy przeciwczołgowe, przez które czołgi 
i działa pancerne ruszyły w kierunku BSB prowadząc ogień 
do otworów strzelniczych. Kryjąc się za pancerzem VVOZÖVV 
bojowych i wykorzystując fałdy terenu saperzy i fizylierzy 
grupy szturmowej (zaopatrzeni w materiał wybuchowy i wor- 
ki z piaskiem) zbliżyli się do BSB. Nieprvyjaciel otworzył 
wówczas ogień z działa ppanc. Rychło odkryte, zostało ono 
zniszczone ogniem działa piechoty wchodzącego w skład grupy 
szutrmowej. 

Następnie czołg zakrył swoim kadłubem jeden z otworów 
strzelniczych. Pozostałe otwory znajdowały się pod ogniem 
dział pancernych. Prócz tego prowadzono do nich intensywny 
ogień z c.k.m. 

Grupa szturmowa podeszła do BSB na odległość 25—30 m 
i podała sygnał zaprzestania ognia. Następnie workami 
z piaskiem zatkano otwory strzelnicze a pod pancerną kopułę 
podłożono materiał wybuchowy. Na dany sygnał czołg i działo 
pancerne wycofały się w najbliższe ukrycie w gotowości do 
odparcia przeciwuderzeń. Rozległ się potężny wybuch i BSB 
uległo zniszczeniu. Z powyższego przykładu widać jak ważną 
rzeczą jest prawidłowe współdziałanie wszystkich pododdzia- 
łów wchodzących w skład grupy szturmowej. 

Jednakże ścisłe współdziałanie jest niezbędne nie tylko 
w obrębie grupy szturmowej. Przy przełamywaniu współ- 
czesnej linii obronnej oddziały nacierające dzielą się na pod- 
oddziały i jednostki mające rozmaite zadania do wykonania. 
Część ich niszczy umocnienia polowe osłonięte długotrwałymi 
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gniazdami oporu. Inne jednostki, działajac w oddziałach i gru- 
pach szturmowych, niszczą długotrwałe umocnienia oraz ich 
załogi. Obydwa te zadania regulaminowo wykonuje się przy 
udziale czołgów i dział pancernych. I tu i tam niezbędną jest 
organizacja ścisłego sBrokaślan a; szczególnie przy podziale 
zadań ogniowych. 


Czołgi i działa pancerne włączone do grupy szturmowej 
nie moga nigdy odrywać się od wykonywania swego zasadni- 
czego zadania. Walka z działami ppane., czołgami i działami 
pancernymi pojawiającymi się na polu walki i odpieranie nie- 
przyjacielskich przeciwuderzeń — jest zadaniem wozów pan- 
cernych bezpośredniego wsparcia piechoty. Wozy pancerne 
grup szturmowych prowadzą ogień do tych obiektów tylko 
w wyjątkowych wypadkach. Oczywiste jest, że ten czy inny spo- 
sób współdziałania musi być ustalony zawczasu przed walką. 


Przy bardziej szczegółowym przeglądzie współdziałania 
wewnątrz grupy szturmowej należy poświęcić uwagę przede 
wszystkim współpracy czołgów i dział pancernych. Zasadniczo 
wykonują one te same zadania. W sposobie działania ich ist- 
nieją jednak pewne różnice. Działo pancerne nie może provva- 
dzić ognia z każdego stanowiska i szczególnie przy zbliżeniu 
się do BSB manewr ogniem działa pancernego jest bardzo 
utrudniony. 


Celowe jest więc prowadzenie dział pancernych z tyłń za 
czołgami. Wówczas działa pancerne mogą nie tylko razić 
swoim ogniem nieprzyjacielskie BSB, ale i ubezpieczać dzia- 
łanie czołgów. W praktyce bojowej do ścisłego współdziałania 
do 2 czołgów przydzielano jedno działo pancerne, co dawało 
dobre wyniki. 

A teraz parę słów o zastosowaniu grup szturmowych 
w osiedlach. Tu trudności dla całej grupy powiększają się, 
a tym bardziej dla czołgów i dział pancernych. Te ostatnie są 
narażone na działanie najrozmaitszych środków ogniowych, 
których nieprzyjaciel może używać w bardzo korzystnych dla 
, niego warukach. Czołgi i działa pancerne nie mogą prowadzić 
walk ulicznych bez ścisłego współdziałania z piechotą. Z dru- 
giej zaś strony piechocie trudno jest posuwać się bez pomocy 
czołgów i dział pancernych. To wszystko wymaga ustalenia 
jak najdokładniejszego współdziałania. Praktyka wykazała, że 
dobrze przygotowane grupy szturmowe całkowicie dają sobie 
radę w walkach ulicznych. 


We wszystkich wypadkach, dla zachowania możności uzu- 
pełniania strat w walczących grupach szturmowych, należy 
posiadać część czołgów i dział pancernych w odwodzie. 
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Biorac pod uwagę charakter współczesnej obrony uforty- 
fikowanej i obrony w dużych osiedlach. trudno wyobrazić so- 
bie natarcie piechoty bez udziału grup szturmowych. Należy 
więc w czasie normalnego szkolenia w warunkach pokojowych 
opanować sztukę prowadzenia walki z bliska w składzie grup 
szturmowych. Głównie dotyczy to wyszkolenia załogi czołgów 
i dział pancernych, 


Załogi powinny zapoznać się z budową nowoczesnych BSB, 
by móc prawidłowo oceniać silne i słabe strony tych umocnień. 
KXonieezne jest również opanowanie umiejętności prowadzenia 
celnego ognia do BSB, szczególnie do otworów strzelniczych. 
Prawidłowe wykorzystanie terenu przy podejściu do BSB, 
umieietne pokonywanie przeszkód, porządek współdziałania, 
wszystko to należy przyswajać sobie systematycznie najlepiej 
przez ćwiczenia wspólne z pododdziałami strzeleckimi, saper- 
skimi i artyleryjskimi. Niezależnie od tego należy położyć na- 
cisk na szkolenie w sposobach dowodzenia i kierowania zało- 
gami podczas działań w składzie grup szturmowych. 


Artykuł ppłk. Liczutina w czasopiśmie „Krasnaja Zwiezda str. 
268 z dn. 15.11.46, tłumaczył por. E. Syrkis. 
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WYSZKOLENIE 


Płk K. SZEVCZENKO 


KOMPANIA CZOŁGÓW W NATARCIU NA DORAZNIE 
ZORGANIZOWANĄ OBRONĘ NIEPRZYJACIELA 
PRZY WSPÓŁDZIAŁANIU PIECHOTY I ARTYLERII 


Zajęcia kompanijne na temat nr 27 „Kompania czołgów 
w natarciu na doraźnie zorganizowaną obronę nieprzyjaciela 
przy współdziałaniu z piechotą i artylerią* mogą mieć różne 
cele w zależności od stopnia przygotowania składu osobowego. 


Jeżeli skład osobowy kompanii nie opanował w dostatecz- 
nym stopniu zasad działania w składzie kompanii i nie nabył 
w tej dziedzinie doświadczenia, jeżeli zagadnienia użycia czoł- 
gów w natarciu były przepracowywane tylko w czasie przera- 
biania tematów programu — ogólnym celem zajęć będzie: 
nauczyć skład osobowy kompanii organizacji natarcia i dzia- 
łania w boju dla zniszczenia przeciwnika. 


W wypadku jeśli załoga, plutony i kompania na poprzed- 
nieh zajęciach opanowały jedynie ogólne zasady natarcia i nie 
nabyły jeszcze doświadczenia w działaniach w składzie kom- 
panii czołgów, wtedy jako ogólny cel zajęć można postawić — 
nabycie doświadczenia w organizacji i prowadzeniu natarcia. 


Jeżeli natomiast zajęcia na szczeblu kompanii były już 
przeprowadzane i cały skład osobowy nabrał już w dostatecz- 
nym stopniu wprawy w organizacji i prowadzeniu natarcia, 
wtedy ogólnym celem zajęć będzie: sprawdzenie stopnia przy- 
gotowania i zgrania kompanii czołgów w organizowaniu i pro- 
wadzeniu natarcia. 

Następnie wskazane jest podzielenie ogólnego celu zajęć 
na cele częściowe: nauczania załóg i doszkolenia oficerskiej 
kadry kompanii. 

Dla jak najbardziej przejrzystego przedstawienia sposobu 
opracowania płanu - konspektu i przeprowadzenia zajęć na dany 
temat oprzemy się na konkretnym przykładzie działania kom- 
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panii czołgów w natarciu na doraźnie zorganizowaną obronę 
nieprzyjaciela we współdziałaniu z piechotą i artylerią, kiedy 
skład osobowy brał już udział w ćwiczeniach na szczeblu kom- 
panii i opanował teorię działania czołgów w natarciu (w naj- 
bardziej typowych warunkach) w bieżącym roku wyszkole- 


niowym. 


Ogólny cel tych zajęć będzie następujący — wyćwiczenie 
załóg t oficerów kompanii czołgów w organizacji i prowa- 
dzeniu natarcia na przeciwnika o różnym składzie i sile. 

Cele szczegółowe mogą być następujące: 

a) dla załóg: 


ćwiczenie w szybkim przygotowaniu dla czołgów 
stanowisk wyczekiwania ; 

ćwiczenie w praktycznym wykonywaniu obowiązków 
przed walką; 

ćwiczenie w rozmieszczeniu i przygotowaniu do 
walki czołgów na stanowiskach wyjściowych; 
ćwiczenie w prowadzeniu natarcia przy współdzia- 
łaniu z piechotą, artylerią i innymi czołgami w skła- 
dzie plutonu; 

ćwiczenie w praktycznym wykonywaniu obowiązków 
po walce; 


b) dla oficerów kompanii: 


ćwiczenie w organizowaniu natarcia plutonu i kom- 
panii czołgów we współdziałaniu z piechotą i arty- 
lerią ; 


ćwiczenie w dowodzeniu pododdziałami w walce. 


Aby osiągnąć dodatni wynik w zajęciach na dany temat 
należy przede wszystkim opracować następujące zagadnienia 
(tzw. zagadnienia szkolne) : 


— przygotowanie rejonu stanowisk wyczekiwania i sta- 
nowisk wyjściowych oraz rozmieszczenie na nich kom- 
panii czołgów; 

— otrzymanie przez dowódcę kompanii czołgów zadania 
i jego analiza; 


— przeprowadzenie rozpoznania terenowego; 
— organizacja współdziałania piechoty z artylerią; 


— powzięcie decyzji przez dowódcę kompanii i postawie- 
nie zadań bojowych podwładnym; 
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-— dowodzenie plutonem i kompanią oraz kierowanie ich 
ogniem w czasie walki; 


— doprowadzenie kompanii do gotowości bojowej po 
walce, 


Z chwilą gdy cele zajęć kompanijnych i zagadnienia 
szkolne zostały określone kierownik ćwiczeń przystępuje do 
organizacji ćwiczenia. Sytuację ogólną dla działania kompanii 
czołgów we współdziałaniu z piechotą i artylerią należy roz- 
pracować na tle działań batalionu czołgów (lub pułku) wcho- 
dzącego w skład jednostki pancernej, której postawiono za za- 
danie — uchwycić rejon zajęty przez nieprzyjaciela i zniszczyć 
jego żywe siły i środki ogniowe. Kierownik ćwiczenia może 
nakreślić ogólną sytuację według mapy przed przeprowadze- 
niem rozpoznania w terenie lub w trakcie przeprowadzania 
rozpoznania. Sytuację ogólną według mapy określa się tylko 
w tym wypadku, kiedy: wybór rejonu ćwiczenia pozostawiony 
jest do decyzji kierownika ćwiczeń, jeżeli natomiast rejon za- 
jęć wskazuje dowódca przełożony, ustalenia sytuacji ogól- 
nej dokonuje się w czasie rozpoznania terenu. 


Sytuacja ogólna dla omawianych przez nas zajęć przed- 
stawiona jest na szkicu 1. 

Na szkicu takim. należy podać: pas natarcia batalionu 
czołgów, w składzie którego będzie działać kompania, zadania 
piechoty wspierającej, sąsiadów z prawa i lewa, a także ugru- 
powanie nieprzyjaciela. 

Przedstawienie sytuacji ogólnej w ramach większych niż 
to podane jest na szkicu 1 jest niepożądane chociażby z tego 
powodu, że dowódcy kompanii czołgów w zupełności wystarczy 
znajomość zadań tylko swego batalionu i jednostki. 


Oprócz schematu sytuacji ogólnej dowódca batalionu kon- 
frontuje z terenem szkic ugrupowania bojowego kompanii 
i zaznacza na nim szczegóły przyjętej przez siebie rozgrywki 
(patrz szkice 2). 


Zgodnie z sytuacją podaną na tych szkicach podam teraz 
przykładowo treść planu — konspektu przeprowadzenia zajęć 
kompanijnych na podany wyżej temat. 

Poniższy plan — konspekt należy rozpatrywać jako przy- 
klad ściśle dostosowany do konkretnej sytuacji, treść bowiem 
planu konspektu w ogóle może zmieniać się zależnie od celu 
zajęć. 
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Zatwierdzam 
motwódca..M..3. 


(podpis i stopień) 


PLAN — KONSPEKT 


przeprowadzenia ćwiczeń kompanijnych w dniu ....... na 

temat nr 27 „Kompania czołgów w natarciu na doraźnie przy- 

gotowaną obronę nieprzyjaciela przy współdziałaniu z piechotą 
2 artylerią" 


Cel ćwiczenia kompanijnego: wyćwiczyć za- 
łogi w umiejętności urządzania stanowisk wyczekiwania i wyj- 
ściowych dla czołgów, w praktycznym wykonywaniu obo- 
wiązków przed walką i po walce, w prowadzeniu boju przy 
współdziałaniu z piechotą, artylerią i pozostałymi czołgami 
w składzie plutonu; oficerów kompanii wyćwiczyć w organi- 
zacji natarcia plutonu i kompanii czołgów przy współdziałaniu 
z piechotą i artylerią oraz w dowodzeniu pododdziałem w cza- 
sie walki. 


Zagadnienia lekcyjne: rozmieszczenie kompanii 
na stanowiskach wyczekiwania; otrzymanie i analiza zadania 
przez dowódcę kompanii czołgów, przeprowadzenie rozpozna- 
nia dowódców w terenie przez dowódcę kompanii z dowódca- 
mi plutonów; uzgodnienie działania z pododdziałami piechoty, 
artylerią wsparcia i saperami; wydanie rozkazu bojowego 
przez dowódcę kompanii dowódcom plutonów i przez dowód- 
ców plutonów swoim załogom; wymarsz i rozmieszczenie kom- 
panii na stanowiskach wyjściowych; dowodzenie plutonem 
i kompanią i ich ogniem w walce; wyjście na punkt zbiórki 
i doprowadzenie kompanii do stanu gotowości bojowej po 
walce. 


Metoda i czas: zajęcia ze sprzętem w składzie kom- 
panii, z rozchodem 1 motogodziny na załogę — 7 godzin. 


Zaopatrzenie w pomoce: rozliczenie przeprowa- 
dza się na podstawie programu wyszkolenia. 


Charakter działań przeciwnika. Na kierun- 
ku natarcia II batalionu czołgów i I/28 p.p. broni się 2 kom- 
pania 68 pułku piechoty zmotoryzowanej. Pierwsza linia obro- 
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ny przeciwnika — wschodnie zbocza wzgórz: £ samotnym 
drzewem 1 110,1. Punkty oporu plutonów nieprzyjaciela usta- 


lono: nr 1 — wschodnie zbocza wzgórza z samotnym drze- 
wem; nr 2 — wzgórze 110,1 i jego zachodnie zbocza. Pluton 


drugiego rzutu kompanii (odwód kompanii) w rejonie wzgó- 
rza 124,6. Odwód batalionowy (kompanie drugiego rzutu) — 
Rusiany, zarośla Milsków, 


Natarcie straży przedniej 18 d.p. z marszu dn. 22.4. prze- 
ciwnik odparł; bataliony 28 p.p. o godz. 6.00 dn. 28.4. cofnęły 
się do uroczyska Młynisko, gdzie umocniły się prowadząc roz- 
poznanie wzdłuż drogi i na m. Rusiany. 


(Płan przeprowadzenia ćwiczenia na str. następnej). 
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nom. | operac. 


Miejsce . 


2 


12.00| Las 10 km 
na wsch. od 


Przerabiane zagadnienie 


PLAN PRZEPROWA 


Czynności 
kierownika ćwiczenia 


4 


Rozmieszczenie kompanii 
na stanowiskach wycze- 


5 


W roli dowódcy baonu 
wydaje rozkaz do roz- 
mieszczenia komp. w re- 
jonie wyczekiwania. 


W roli dowódcy baonu 
wydaje rozkaz bojowy. 


uroczyska kiwania. 
Młynisko. 
14.001 Jak wyżej | Otrzymanie przez do- 
wódcę komp. zadania 
1 wniknięcie w jego treść. 
15.00 Tuş, Przeprowadzenie przez 
Młynisko dowódcę komp. rozpozna- 


(7.00 İ Na zach. od 
ur. Młynisko 
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17.301 Jak wyżej. 


nia w terenie wspólnie 
z dowódcami piech. i ar- 
tylerii, a następnie z do- 
wódcami plutonów. 


Wydanie rozkazu bojo- 
wego przez dowódcę 
kompanii. 


W roli dowódcy baonu 
kontroluje prawidłowość 
przeprowadzenia rozpoz- 
nania przez dowódcę 
kompanii. 


W roli dowódcy baonu 
kontroluje prawidłowość 
stawiania zadań przez 
dowódcę komp. dowód- 
com plutonów. 


Wydanie rozkazu bojo- 
wego przez dowódców 
plutonów swym załogom 
i praktyczne wykonanie 
przez załogi swych obo- 
wiązków przed walką. 


W roli dowódcy baonu 
sprawdza prawidłowość 
wykonania rozkazów 
przez skład osobowy kom- 
panil. 


| 


— 


DZENIA ĆWICZENIĄ 


Czynności szkolonych 


Czynnośct rozjemców 
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Dowódca komp.: wydaje dowódcom pluto- 


nów rozkaz 


w rejon wyczekiwania i 


do wyprowadzenia czołgów 
zamaskowania 


sprzętu (zgodnie z $ 433 Reg. W. Panc. 


i Zmot. Cz I). 


Dowódcy plutonów: prowadzą plutony na 
stanowiska w rejonie wyczekiwania, wy- 
dają rozkazy do zamaskowania sprzętu 
i zarządzają gotowość bojową nr 8. 


Dowódca komp. 
wrysowuje 


komp.) 


(na szkicu grającej 2 
sytuącję na mapę 


i objaśnia otrzymane zadanie. 


Dowódca komp.: z dowódcami piech. i art. 
(dowódcami dział wsparcia czołgów) oraz 


saperami 


przeprowadza 


rozpoznanie do- 


wódców w terenie; ustala w terenie szcze- 
góły współdziałania z nimi. Następnie z do- 
wódcami plutonów przeprowadza rozpoz- 


nanie 


nieprzyjaciela, 


terenu, stanowisk 


wyjściowych, dojazdów do nich i daje im 
wskazówki co do współdziałania z piechotą, 


działami wsparcia, saperami 


plutonami. 


i pomiędzy 


Dowódca komp. cz. po dokonaniu rozpozna- 
nia nieprzyjaciela, terenu i ustaleniu szcze- 
gółów współdziałania z piechotą, działami 
wsparcia czołgów i saperami wydaje w te- 


renie ustny 


rozkaz bojowy do natarcia 


(zgodnie z $ 358 Reg. W. Pane. i Zmto. 
Cz. I) i sprawdza zrozumienie zadań przez 
dowódców putonów. 


Dowódcy putonów: po dokonaniu rozpozna- 
nia w terenie wydają ustnie rozkaz bojowy 
do szturmu (zgodnie z $ 286 Reg. W. Panc. 
i Zmot. Cz. I) i sprawdzają zrozumienie 
zadań bojowych przez dowódców czołgów. 


Dowódca kompanii: 
wydanych przez 


sprawdza wykonanie 
siebie zarządzeń przez 


Rozjemcy przy  plutonach: 

sprawdzają prawidłowość: 

a) rozmieszczenia plutonu; 

b) maskowania czołgów i za- 
tarcia śladów gąsienic; 

e) organizacji obserwacji. 


Rozżjemca przy dowódcy kom- 
panii: sprawdza wrysowanie 
sytuacji na mapę. 


Roziemca przy dowódcy kom- 
panii: sprawdza prawidłowość 
powziętej decyzji co do szyku 
bojowego kompanii i wskazó- 
wek udzielonych dowódcom 
plutonów. 


Rozjemca przy dowódcy kom- 
pamii: sprawdza prawidłowość 
wydania rozkazu bojowego. 

Rozjemcy przy  plutonach: 
sprawdzają prawidłowość wry- 
sowania sytuacji na mapie 
oraz dokonanie przez nich roz- 
poznania w terenie z kierow- 
cami i dowódcami czołgów. 


Rozjemcy przy plutonach: 
sprawdzają prawidłowość: 

a) wydania rozkazu bojowego 
przez dowódców plutonów; 
b) postawienia przez dowód- 
ców czołgów zadań swym 

załogom; 
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12,00 


1140 7.00İ Jak wyżej. ( 
(G) nie terenu, dovvodzenie 


4,00 Urz 


Przemarsz kompanii i 
Młynisko. 


rozmieszczenie jej na sta- 
nowiskach wyjściowych. 


Szturm — wykorzysta- 


plutonem i kompanią o- 
raz kierowanie ich og- 
niem w czasie walki. 


OW vaatieu saca 
(patrz szkie 2) 


Przeciwnik utrzymuje się na stanowiskach obron- 
nych, prowadzi silny ogień piech. i art. na skraj 
ur. Młynisko. Własna artyleria prowadzi ogień 
na przedni skraj obrony nieprzyjaciela: piechota 
zebrana na linii wyjściowej do szturmu; czołgi 


2 komp. 


na stanowiskach wyjściowych w ur. 


Młynisko w gotowości do szturmu w kierunku na 
krzaki, wzg. 110,1, Chut.; załogi czołgów w go- 
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towości bojowej. 


w 


p “ — —“ — —— 


W roli dowódcy baonu 
daje rozkaz do zajęcia 
stanowisk wyjściowych 
i kontroluje wykonanie 
swych zarządzeń przez 
skład osobowy kompanii. 


W roli dowódcy baonu 
podaje sygnał (radio i 
wzrokowy) . vvyruszenia 
do szturmu i spravvdza 
prawidłowość wykonania 
sygnałów przez kompa- 
nię. 


6 


skład osobowy kompanii oraz gotowość jej 
do natarcia, o czym składa medunek do- 
wódcy baonu. 


Dowódca kompanii: wydaje dowódcom plu- 
tonów rozkaz do przejścia na stanowiska 
wyjściowe, zamaskowania sprzętu, spraw- 
dza wykonanie swych zarządzeń i melduje 
dowódcy baonu o gotowości kompanii. 
Dowódcy plutonów: przeprowadzają plu- 
tony na stanowiska wyjściowe, rozmiesz- 
czają na nich czołgi w szyku bojowym, do- 
pilnowują ich zamaskowania, organizują 
obserwację, zarządzają gotowość bojową 
nr 1 i meldują dowódey komp, o gotowości 
do walki. 


c) 
d) 


e) 


ü 


Sporządzenia szkiców kur- 
sowych przez dowódcę plu- 
tonu i dowódców czołgów; 


wykonania przez załogi 
swych obowiązków przed 
walką; 

sprawdzenia gotowości bo- 


jowej każdego czołga. 


Rozjemcy przy  plutonach: 
kontrolują: 
a) zamaskowanie sprzętu i za- 


b) 
e) 


d) 
e) 


tarcie śladów gąsienic; 
organizację obserwacji sy- 
gnałów dowódcy komp.; 
praktyczne wykonanie przez 
załogi swych obowiązków 
przed walką; 

przyjęcie gotowości bojowej 
nr 1: 

prawidłowość meldunków 
składanych przez członków 
załóg dowódcom czołgów 
i przez tych ostatnich do- 
wódcom putonów. 


Dowódca kompanii: podaje sygnał dla uru- 
ehomienia silników (10 min. przed począt- 
kiem szturmu) i po otrzymaniu od dowód- 
ców plutonów sygnału: „Gotów!” oraz sy- 
gnału dowódcy baonu do wyruszenia — 
podaje sygnał nr 11 — „Naprzód*. 
Dowódcy plutonów: podają sygnał nr 4 
(„silniki w ruch!") i po uruchomieniu sil- 
ników wszystkich czołgów plutonu podają 
sygnał nr 6 „Gotów*. Po otrzymaniu od 
dowódcy komp. sygnału „Naprzód” podaje 
sygnał nr 1 „Uwaga* „Rób to co $a” i roz- 
poczynają ruch na kierunku szturmu plu- 
tonu zachowując swoje miejsce w szyku 
bojowym kompanii, wykorzystując fałdy 
terenowe na maksymalnej szybkości do- 
puszczalnej w danych warunkach tereno- 
wych. 

Dowódcy czołgów: podają kierowcom sy- 
gnał „Silniki w ruch”, a po uruchomieniu 
ich meldują sygnałem nr 6 „Gotów*. Po 
otrzymaniu sygnału nr 1 od dowódcy płu- 
tonu wydaje rozkazy: a) kierowcy — 
„Naprzód! — kierunek...*, „Szybeiej* (zaj- 
muje miejsce w szyku plutonu), b) ładow- 
niczemu: — „Odłamkowym, bez kapturka, 
c.k.m. ładować! 


Rozjemca przy dowódcy kom- 
panii sprawdza: 


a) 
b) 
e) 


d) 


prawidłowość sygnałów i po- 
danie ich w porę; 
równoczesność  wyruszenia 
całej kompanii; 
zachowanie nakazanego kie- 
runku szturmu i szybkości 
jazdy; 

utrzymanie przez kompanię 
swego miejsca w ugrupo- 
waniu batalionu i wyrówny- 
wanie tylko w przod do wo- 
zów czołowych. 


Rożjemcy przy plutonach — 
sprawdzają to samo, co TOZ- 
jemca przy dowódcy komp. 
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1200 710İ Krzaki ( | Przekraczanie linii bo- 
| 4 km zach. | jowej własnej pi 

12:20 (6--10İ od Ur. Mły-| Lə -.. 
İ nisko. 


Suya nu a 
(patrz szkic 2) 

Ze wsch. zboczy wzg. 110,1 silny ogień piechoty 
nieprzyjaciela; z kier. płn. stoku wzg. 110,1 pro- 
wadzi ogień działo ppanc.ş z kier. płd. stoków — 
cik.m.; z za wzgórza — moździerze. Własna pie- 
chota na podstawie wyjściowej do szturmu. Do- 
wódca komp. widzi 3 ne przejścia przez 

linię bojową piechoty. 


Sprawdza prawidłowość 
działania dowódcy komp. 
i jego plutonów. 


1220 720İ 76 km na 


Pokonywanie przeszkód 
wsch. wzę. 
sədə 110,1. 


przeciwczołgowych, do- 
konywanie przejść dla 
piechoty w przeszkodach 
| przeciw piechocie. 


Ss Lan Gə 
(patrz szkic 2) 

2 komp. czołgów po przejściu przez bojowe ugru- 
powanie piechoty i po poderwaniu jej posuwa się 
naprzód. Doszedłszy na 500 m do wsch. stoków 
wzg. 110,1 napotyka 3 rzędy drutów kolczastych, 
Za nimi na płd.-wsch. zboczu rów przeciwczołgo- 
wy na drodze do RUSIANY na wsch. skraju po- 
le minowe. Ze wzniesienia spod pojedynczego 
drzewa na płn. stoku wzg. 110,1 — ogień działa 
ppanc, z zach. zboczy tych wzgórz silny ogień 

możdzierzy i artylerii. 


1250 800İ Zach. zbo- | Obserwowanie przez za- 
łogi pola walki, obez- 


cze wzg. 
1820 (6 60) 110,1 władnienie 1 niszczenie 
İ ogniem źródeł ognia nie- 
przyjaciela przy użyciu 
różnych sposobów. 
' 
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Kontroluje prawidłowość 
działania dowódcy komp. 
i plutonów. 


Za pomocą radia spraw- 
dza prawidłowość poda- 
wanych przez dowódcę 
komp. rozkazów i obser- 
wuje działanie plutonów. 


Dowódca komp.: wskazuje przejścia pluto- 
nom i obserwuje prawidłowość ich prze- 
chodzenia oraz dopilnowuje równoczesnego 
otwarcia ognia ze wszystkich rodzajów 
uzbrojenia czołgów. 


Dowódcy plutonów: prowadzą plutony 


przez wskazane im przejścia w linii piecho- 
ty i podają komendę (sygnał nr 24) 
„Ognia!ć 


dopilnowują należytego, wyko- 

nania rozkazu przez dowódców czołgów. 

Dowódcy czołgów: podają komendy: 

a) kierowcy — „Na wprost, wytyczone 
przejście!” 

b) celowniczemu i ładowniczemu: „Odłam- 
kowym, bez kapturka, e.k.m,, smugowy- 
mi ...(kąt, dozór odstęp od niego, od- 
ległość) w ruchu — ognia". 


Rozjemcy przy plutonach: po- 


dają uzupełniające 
zgodnie z 


szczegóły 
sytuacją bojową 


i kontrolują prawidłowość po- 
wziętych decyzji oraz komend 
podanych załogom. 

Uwaga: ogień w pierwszej 
kolejności do celów groźnych 
dla samych czołgów; strzelanie 
z ckm, pociskami smugowymi 
— wskazywanie celu pozosta- 
łym czołgom plutonu i piecho- 
cie; po ich obezwładnieniu — 
ogień do celów groźnych da 
piechoty. 


Rozi 
panit 


mea przy dowódcy kom- 
kontroluje to samo co 


i rozjemcy przy putonach. 


Dowódca kompanii: 

1. Przez radio podaje sytuację dowódcy 
baonu. 

2. Podaje komendę. (przykładową) : „Orzeł, 
na, wprost, druty kolczaste, przy drodze 
pole minowe; na wprost — 800, działo 
— ognial; Sokół — na wprost rów, 
obejście w prawo; -+ 45,900 dzało — 
ognia! Wrona, stój! ogniem osłaniać 
Orła i Sokoła”. 

3. „Wrona tu Wisła, na wprost wzg., na- 
przód. 

4. „Odra, tu Wisła, zielona, 3221“. 

5. Po podejściu do czołowych rowów nie- 
przyjaciela podaje: „Odra, tu Wisła, 
383“ — albo serię żółtych rakiet. 

Dowódcy plutonów: 

1. Odbierają rozkazy dowódey komp. i wy- 
konują je. 

2. Sami podają sygnały i komendy. 


Rozjemca przy dowódcy kome 


pamii. 


kontroluje  prawidło- 


wość powziętej decyzji i wy- 
danych przez dowódcę kompa- 
nii rozkazów. 


Rożjemcy przy plutonach: po- 


dają uzupełniające szczegóły 
zgodnie z wytworzoną sytuacją 
bojową i sprawdzają prawid- 
łowość: 


a) podowanych 


b, 


) 


©) 


d 


) 


załogom ko- 
mend i rozkazów; 
rozkazów do otwarcia i 
przeniesienia ognia; 
wykonania rozkazów do- 
wódcy komp.; 
współdziałania ruchu i og- 
nia między plutonami i czoł- 
gami oraz zachowania swe- 
go miejsca w bojowym szy- 
ku kompanii. 


Dowódca kompanii: 

1, Melduje przez radio sytuację dowódcy 
baonu. 

2. Przez radio stawia zadania i wydaje 
rozkazy otwartym tekstem dowódcom 
plutonów (przykładowo) : 

„Wrona — stój! Ogień do czołgów 
w krzakach!*, „Ładowniczy — dwie ra- 
kiety czerwone (ogień art. własnej na 


Jak wyżej 
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Ta Mid << "1 4 5 


Say 6 BYE JE 


Przedni skraj obrony nieprzyjaciela przełamany. 
Własne czołgi i piechota toczą walkę w głębi 
obrony nieprzyjaciela na wzg. 110.1. Czołg! 
2 komp. zjeżdżają ze wzg. 110,1 ku „Chut.*; pie- 
chota dostawszy się pod silny ogień piechoty 
i moździerzy nieprzyjaciela zaległa na wzgórzu 
110,1. Dowódca III plut. wykrył: od strony 
„Okrągłego zagajnika przy wykorzystaniu za- 
słon ruch 5 czołgów nieprzyjaciela; z krzaków 
koło „Chut ogień k.m. Dowódca I plut. melduje: 
ze wzg. 124,6 i ,,Okraglego” zagajnika — ogień 
art.; od „Chut.* nieprzyjaciel prowadzi ogień na 
czołgi putonu. 


zagajnik 


„Okrągły*) F“. 
| wprost Chutor, naprzód!*. „Sokół! We- 


„Orzeł! Na 


dle zegara godzina druga, wzgórze 
1200, działo, zniszczyć! d Ń 

Dowódcy plutonów: 

a) odbierają i wykonują rozkazy dowód- 
cy komp. 

b) podają załogom rozkazy i sygnały. 


1320 1200| Płd. wsch. | Atakowanie źródeł ognia | Kontroluje prawidłowość Dowódca kompanii wydaje rozkazy: Rozjemcy przy plutonach: po- 
zbocze wzg. | nieprzyjaciela za pomo- | działania dowódcy komp. 1. „Wrona, obejść z prawa wzg. 124,6 — | dają uzupełniające szczegóły 
14 10 | 124,6. cą, różnych manewrów |i plut. po wyjściu rakieta niebieska !*, sytuacji bojowej i kontrolują 
bojowych, manewrowa- | 2. „Orzeł, obejść z lewa wzg. 124,6 — za- prawidłowość powziętych de- 
nie na polu walki, „sku- głębieniem terenowym; szturm na ra- cyzji oraz rozkazów wydanych 
pianie ognia plut. i ca- kietę niebieską 1”, załogom. 
book duza Də 3 „Sokół — na wprost wzgórze, ogień Rozjemca przy dowódcy kom- 
iə İlki z miejsca; po niebieskiej rakiecie pamii: sprawdza to samo co 
czasie walki. szturm. i rozjemcy przy plutonach. 
4. „Odra, tu Wisła — 5551, 
Dowódcy plutonów : wykonują rozkazy do- 
Sytuacja wódcy komp. i podają z kolei własne roz- 
; kazy załogom. 
(patrz szkie 2) Dowficć k 3 
a R ódca kompanii: je r : zB 
1. Plutony czołgów nacierają w kier. na wzg. 1 .W ukr kəş CA .. rozkazy : Jak wyżej 
124,6. Odległość od niego 600—800 m. Z za s, MA a LO | 
wzgórza prowadzą ogień 2 działa ppane., moź- 2. Ogniem z miejsca całej kompanii nisz- 
dzierze, a ze szczytu ce k.m. Piechota posuwa się czy czołgi nieprzyjaciela na płd. wsch. 
ok. 200 m za czołgami; z krzaków i zagajnika od krzaków MILSKOW. 
wzdłuż zagłębienia terenowego strzela grupa fi- 3. Wzywa artylerię do otwarcia ognia na 
zylierów nieprzyjaciela. RUSIANY wzg. „piaszczyste, wzg. 
2. Po osiągnięciu przez plutony: I — pojedyn- Kontroluje dowodzenie a əə ogniowe art. nie- 
p ciela. 


czej stodoły. II — wzg. 124,6, III — parowu 

z krzakami: z RUSIANY silny ogień c.k m. 

i artylerii na wzgórze. Z za krzaków MILS- 
KOW ogień ok. dyonu art. nieprzyjaciela. Od 
strony wzg. ,,piaszezystego” — ogień baterii 
moździerzy. Ze wzg. 149,6 — ogień c.k.m. Do- 
wódca III plut. melduje: z krzaków MILSKOW 
atakuje do komp. czołgów nieprzyjaciela. 
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kompanią i kierowanie 
jej ogniem w czasie wal- 
ki. 


4, Dowódcy „baonu melduje o położeniu 
i powziętej decyzji. 

o. 4 chwilą rozpoczęcia odwrotu przez 
czołgi nieprzyjaciela daje rozkaz do 
atakowania łącznie z 1 komp. wzgórz 
”piaszezystego" i 149,6. 

Dowódcy plutonów: 

a) odbierają i wykonują rozkazy dowód- 
cy kompanii; 

b) dowodzą odpowiednio załogami przy po- 
mocy komend i sygnałów. 
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4 5 | 


2 3. 


14 10 16.00] Zagajnik Wyjście czołgów w rej. | W roli dowódey baonu 


MILSKOW. | zbiórki i doprowadzenie | sprawdza prawidłowość 


14.40 ich do gotowości bojo- | wydawania przez dowód- 


wej. cę komp. rozkazów do- 
| wódcom plutonów. 


S ZE LE Gg E 


Dowódca kompanii: daje sygnał zbiórki 
w rej. zbiórki — zagajnik MILSKOW. Po 
przybyciu plutonów odbiera meldunki do- 
wódców plutonów, wskazuje im miejsce 
rozmieszczenia wozów i nakazuje: 


a) zamaskować wozy; 


b) dokonać oględzin technicznych wozów 
i zameldować wyniki; 


c) niezwłocznie uzupełnić zużytą amunicję 


b v 
—— ooo  ——— W i. Z "||. OBAW | ||| 


Kozjemca przy dowódcy kom- 
pamii: sprawdza prawidłowość 
wykonania zarządzeń. 
Rozjemcy przy  plutonach: 
Kontrolują prawidłowość i do- 
kładność wykonania rozkazów 
dowódcy kompanii oraz prak- 
tyczne wykonanie przez człon- 
ków załóg swych obowiązków 
po walce. 


Po rozgromieniu czołgów nieprzyjaciela, jego sił 

żywych i zniszczeniu źródeł jego ognia na wzg. 

„piaszczystym i 149,6 czołgi wykonały powie- 

rzone im zadanie. Współdziałanię z piechotą 

i artylerią własną rozprzęgło się; zużyto 75% 

j.0.; — spośród załóg 8 ludzi zginęło, 5 rannych; 
2 czołgi uszkodzone, 1 spalony. 


il suya qaşı 

d) rannych ewakuować na punkt pom. 
san.; 

e) doprowadzić plutony do gotowości bo- 
jowej ; 


f) orientuje się dokładnie w położeniu 
i przekazuje dane o sytuacji dowódcom 


plut. ; 

g) nawiązuje zerwane współdziałanie z 
własną piechotą i artylerią — po czym 
melduje dowódcy baonu o położeniu 
komp. 

Dowódcy plutonów — wykonują rozkazy 


dowódcy kompanii. 


| — jnik Omówienie ćwiczenia. Odbiera meldunki od Toz- 
ə. 277 jemców i sumuje wyniki 
ćwiczenia 


dın ı əə ə ICH r. 


Takie ćwiczenia na dany temat można przeprowadzać 
jako jedno — lub dwustronne. Przy ćwiczeniu jednostronnym 
należy jednak bezwarunkowo przeciwnika oznaczyć (tarcza- 
mi). Najlepiej jest organizować ćwiczenie dwustronne, jako 
najbardziej zbliżone do warunków bojowych i nie nastręcza- 
jące specjalnych trudności przy organizowaniu ich w jednostce, 


200 


Rozjemcy meldują kierowniko- 
wi ćwiczenia swoje uwagi 
1 spostrzeżenia, 


Kierownik ćwiczenia 


(podpis i stopień) 


Rozjemców na ćwiczenia trzeba wyznaczyć zawczasu — 
przy dowódcy kompanii i przy dowódcach plutonów. Należy 
ich starannie pouczyć co do ich roli, przerobić z nimi całko- 
witą rozgrywkę walki i dać jasne wskazówki gdzie, kiedy 
i jakie uzupełniające dane do sytuacji mają podawać ćwiczą 
cym dowódcom. ) 
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DZIAŁ ARTYLERYJSKI 


Kpt. JAN KOKOSZYŃSKI 
ROZPOZNANIE W ARTYLERII PANCERNEJ 


Istnieje pogląd, że artyleria pancerna nie jest zobowiązana 
do organizowania i przeprowadzania rozpoznania. Zwolennicy 
tej tezy wychodzą z założenia, że pułki art. czy baterie nie dzia- 
łają samodzielnie, a przeważnie występują w składzie miesza- 
nych jednostek czołgów, piechoty, kawalerii lub oddziałów zmo- 
toryzowanych i dlatego też wszystkie dane rozpoznania, tzn. 
wszelkie wiadomości o nieprzyjacielu i terenie art. panc. powin- 
na otrzymywać ze sztabu tej jednostki, z którą w danym mo- 
mencie współdziała. 

Regulamin wojsk pancernych i zmotoryzowanych dokładnie 
określa, że każdy dowódca i sztab przeprowadza rozpoznanie 
w każdym rodzaju walki i w każdej sytuacji niezależnie od roz- 
poznania zorganizowanego przez wyższego dowódcę. 


Tę zasadę w zupełności potwierdziła praktyka zdobyta 
w ostatniej wojnie światowej. Oddziały art. panc., które pro- 
wadziły rozpoznanie na swoją korzyść w każdym rodzaju wal- 
ki, działały szybko i dobrze i naodwrót — oddziały, które nie or- 
ganizowały rozpoznania, a opierały się jedynie na danych rozpo- 
znania wyższych dowódców napotykały na trudności i na sku- 
tek niespodzianek ponosiły poważne straty. Dlatego też regu- 
laminy oparte na doświadczeniu wojny wymagają i od art. panc. 
oddzielnego rozpoznania, które uzupełnia się danymi otrzyma- 
qu od nadrzędnego sztabu, sąsiadów czy innych rodzajów 
roni. 

Zasadniczym zadaniem rozpoznania w art. panc. jest zdo- 
bycie wiadomości potrzebnych dla najodpowiedniejszego uży- 
cia jej w walce. 

Organy rozpoznawcze przeprowadzają rozpoznanie prze- 
ciwnika, a mianowicie rozmieszczenia jego środków ogniowych, 
pól minowych, przeszkód przeciwpancernych, umoenień i odwo- 
dów. 
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Konieczne jest nadto rozpoznawanie terenu w pasie przy- 
szłych działań w celu określenia charakteru terenu, możliwości 
poruszania się po nim artylerii pancernej, stanu dróg i wyboru 
stanowisk ogniowych dla przyszłych działań. 

Rozpoznanie artylerii pancernej, tak jak i w innych rodza- 
jach broni, organizuje sztab pułku (planowanie rozpoznania, sta- 
wianie zadań, wysyłanie organów rozpoznawczych, otrzymywa- 
nie meldunków itd). Pełną odpowiedzialność za organizację roz- 
poznania w pułku ponosi dowódca pułku a w baterii dowódca 
baterii. 

Główne jednak zadania wykonuje pluton dowodzenia pułku, 
który powinien: 

1) organizować i przeprowadzać za pomocą własnych środ- 
ków rozpoznanie nieprzyjaciela i terenu; 

2) organizować obserwację działania czołowych oddziałów 
własnych wojsk; 

3) organizować obserwację skuteczności ognia własnych 
dział. 

Oprócz tego w pułku art. panc. organizuje się rozpozna- 
nie dróg — bliższych i dalszych, czołgowe oraz stanowisk 
ogniowych. 

Organy te wysyła się w miarę potrzeby. Należy z kolei za- 
stanowić się nad rodzajem organu rozpoznawczego, jego skła- 
dem, zadaniem, zastosowaniem i sposobem przeprowadzenia 
rozpoznaia w marszu z dała od nieprzyjaciela, w marszu w prze- 
widywaniu boju spotkaniowego i w zasadniczych rodzajach 
walki, to znaczy w natarciu i obronie. 

/” Pułk artylerii pancernej może wykonywać marsz w skla- 
dzie kolumny czołgów, względnie w składzie związku broni po- 
łączonych, rzadziej samodzielnie. 

Samodzielnie pułk lub pododdział art. panc. będzie poruszał 
się przeważnie na tyłach własnych wojsk i wówczas obowiąz- 
kiem dowódcy i sztabu jest w pierwszym rzędzie rozpozna- 
nie dróg. 

Ogólnym celem rozpoznania dróg będzie zabezpieczenie 
planowego ruchu i rozwijania w szyk bojowy artylerii panc. 

Organ takiego rozpoznania powinien: 

1) wybrać drogi do marszu i określić stopień ich ukrycia 
przed obserwacją nieprzyjaciela; 

2) określić stan i nośność mostów, wybrać przeprawy 
i brody; 

3) wykryć miejsca skażone gazem; 

4) usunąć przeszkody na drodze posuwania się pułku; 
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5) w razie wykrycia trudnych odcinków znaleźć drogi obej- 
ścia (np. w razie zniszczonych dróg, uszkodzonych mostów); 

6) na czas zawiadomić dowódcę wysyłającego organ roz- 
poznawczy o wykryciu przeszkód. 

W marszu na tyłach własnych wojsk z dala od nieprzyja- 
ciela celem wyboru dróg do przemarszu lub dła obrania i rozpo- 
znania rejonu koncentracji czy wyczekiwania dla artylerii pan- 
cernej, dowódca wysyła rozpoznanie dróg własnych. 

Organ tego rodzaju wysyła się z takim wyliczeniem, aby 
meldunek o rozpoznaniu danej miejscowości przysłany do sztabu 
zastał jeszcze pułk na postoju, względnie w rejonie, z którego 
pułk rozpocznie marsz. 

Skład organu rozpoznania dałszego: 1 oficer ze sztabu (naj- 
częściej olicer zwiadowczy jako dowódca organu rozpoznaw- 
czego) 1—2 zwiadowców-motocyklistów z pułku i po 1 młod- 
szym oficerze z każdej baterii oraz oficer saper. 

Dowódca wysyłając rozpoznanie dróg dalszych podaje 
w swoim rozkazie: 

— wiadomości o nieprzyiacielu i oddziałach własnych; 

— czas wyruszenia rozpoznania i wymarszu pułku; 

— 0$ marszu organu rozpoznawczego; 

— komu i kiedy wysłać meldunek o potrzebie usuwania 

przeszkód; 

— dokąd, w jakim czasie przysłać meldunek o wykonaniu 

zadania. 

Wysyłając rozpoznanie dróg dalszych dowódca musi orga- 
nowi rozpoznawczemu dać czas na przygotowanie się do dzia- 
łania. Pełne przygotowanie polega na zapoznaniu się z zadaniem, 
osią marszu na podstawie mapy, sporządzeniu szkicu osi mar- 
szu w podzialce 10000 — 25000 z zaznaczeniem przejść trud- 
nych, przeglądzie samochodów, uzbrojenia, zaopatrzenie w amu- 
nicję, materiały pędne i smary. 

Organ rozpoznania dróg dalszych może otrzymać też za- 
danie wyboru rejonu dla rozmieszczenia pułku na odpoczynek. 
W takim wypadku wysyła się organ rozpoznawczy dróg z takim 
wyliczeniem, aby ten miał 2 — 3 godziny czasu na wybranie 
i przygotowanie rejonu dla rozmieszczenia pułku. 

Po przybyciu na miejsce organ rozpoznawczy sprawdza 
stan sanitarny rejonu i ustosunkowanie się ludności do wojska, 
rozdziela rejony na poszczególne baterie, dowództwa i tabor. 
Po przeprowadzeniu tego rodzaju rozpoznania organ rozpo- 
znawczy powinien spotkać się z pułkiem i wskazać mu miejsce 
rozmieszczenia. 
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Zakres pracy rozpoznania dróg dalszych będzie w danym 
wypadku podobny do zakresu pracy oddziału kwaterunkowego 
w jednostkach innych rodzajów broni. Dowódca w rozkazie 
swoim powinien organowi rozpoznania dróg dalszych podać na- 
stępujące dane: 

— wiadomości o nieprzyjacielu i oddziałach własnych; 

— rejon rozmieszczenia pułku; 

— czas wymarszu, czas i miejsce przybycia pułku; 

— czas wyruszenia organu rozpoznawczego; 

— miejsce spotkania z pułkiem. 

Wielu twierdzi, że w wypadku poruszania się w składzie 
związku broni połączonych artyleria pancerna nie musi organi- 
zować rozpoznania, ponieważ sztaby tych oddziałów zdobywa- 
ją potrzebne wiadomości na korzyść artylerii pancernej. Twier- 
dzenie takie jest błędne. Po pierwsze — pułk artylerii pancernej 
maszerując w kolumnie broni połączonych posiada inną szybkość 
aniżeli pozostałe rodzaje broni, jak piechota, kawaleria, piecho- 
ta zmotoryzowana i z tego też względu powinien poruszać się 
drogami równoległymi na wysokości sił głównych lub idąc 
z oddzielną kolumną straży przedniej — na czole lub ogonie sił 
głównych kolumny — skokami. Po drugie — w związku broni 
połączonych nie przewiduje się ani środków, ani też specjalistów 
dla przeprowadzenia rozpoznania na korzyść artylerii parcer- 
nej. Z tego wypływa jasny wniosek, że dowódca pułku obowią- 
zany jest do organizowania w czasie marszu przy pomocy włas- 
nych środków rozpoznania trasy marszu w celu zabezpieczenia 
ciągłości ruchu, bez względu na to czy artyleria pancera masze- 
ruje drogami równoległymi samodzielnie, czy w składzie kolumn 
oddziałów zmotoryzowanych. 

W danym wypadku rozpoznanie nosi nazwę rozpoznania 
dróg bliższych i dowódca wysyła je z chwilą rozpoczęcia mar- 
szu. W skład takiego organu wchodzą: | oficer sztabu pułku 
(zwiadowczy), I zwiadowca — motocyklista, saper i po jednym 
fizylierze z każdej baterii. Jeżeli artyleria pancerna maszeruje 
po jednej osi w kolumnie związku broni połączonych, oddział 
ten zaopatrzony w mapy i kompasy powinien posuwać się na 
ogonie kolumny przedniej. Podczas posuwania się pułku oddziel- 
ną kolumną, drogami równoległymi do kolumny broni połączo- 
nych organ rozpoznania dróg bliższych wysyła się na odległość 
od 5 — 10 km od głównych sił pułku. 

Oddalenie organu rozpoznawczego od sił głównych pułku 
w dużej mierze zależy od ilości i jakości dróg oraz terenu. Do- 
wódca wysyłając rozpoznanie dróg bliższych w zadaniu podaje: 

— wiadomości o nieprzyjacielu; 

— czas wysłania rozpoznania i czas wymarszu pułku; 
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— o$ marszu; 

— skład i drogi posuwania się organu rozpoznawczego; 

— miejsca odpoczynków; 

— sposób działania przy spotkaniu się z _ nieprzyjaci ielem, 

— dokąd i w jaki sposób przesyłać meldunki. 

Organ rozpoznania dróg bliższych może otrzymać też za- 
danie zorganizowania regulacji ruchu, jak oddział służby dro- 
gowej i wówczas oprócz saperów przydziela mu się jeszcze kilku 
fizylierów, którzy pełnią tę służbę. Ilość saperów i fizylierów 
wchodzących w skład organu rozpoznawczego zależna jest od 
wielu warunków, a najważniejszym z nich jest stan dróg i mo- 
stów, długość trasy marszu oraz pora dnia i roku. 


Jeżeli pułk artylerii pancernej maszeruje w składzie ko- 
lumny czołgów, rozpoznanie tak dla czołgów jak i dział pan- 
cernych organizują i przeprowadzają oddziały wysłane przez 
sztab jednostki czołgów. Przy tym należy pamiętać, że o ile 
jest to ciężki pułk artylerii pancernej a maszeruje on w ko- 
lumnie czołgów średnich, to sztab pułku powinien w sklad ta- 
kiego oddziału włączyć swych saperów w celu rozpoznania osi 
marszu na korzyść artylerii pancernej. W razie wykrycia uszko- 
dzonych odcinków drogi lub mostów dowódca saperów melduje 
o tym dowódcy oddziału rozpoznawczego, którego obowiązkiem 
jest usunąć przeszkody i wzmocnić przejścia. 

Nasuwa się jednak pytanie, czy wyżej wspomniane organy 
rozpoznawcze w czasie marszu w przewidywaniu boju spotka- 
niowego zabezpieczą wprowadzenie na czas do walki artylerii 
pancernej w razie zetknięcia się z nieprzyjacielem na osi marszu. 

Aby odpowiedzieć na to pytanie musimy znać zadanie, jakie 
ma do wykonania artyleria pancerna w przewidywanym boju 
spotkaniowym, a w zależności od tego i miejsce jakie zajmuje 
ona w kolumnie w czasie marszu. Jak już zaznaczyłem w prze- 
widywaniu boju spotkaniowego pułk artylerii pancernej wcho- 
dzi zazwyczaj w skład straży przedniej lub sił głównych. 
W pierwszym wypadku artyleria pancerna przy spotkaniu z nie- 
przyjacielem powinna szybko rozwinąć się, aby wyprzedzić nie- 
przyjaciela w otwarciu ognia ześrodkowanego i wziąć pod ogień 
zbliżające się jego kolumny. Takie działanie ma na celu zasko- 
czenie, a tym samym uchwycenie inicjatywy w swoje ręce i za- 
bezpieczenie ogniem rozwinięcia się straży przedniej. Powodze- 
nie więc w walce straży przedniej w dużej mierze uzależnione 
jest od czasu, w jakim dowódca rozwija artylerię pancerną 
i otwiera ogień. 

Aby dowódca mógł wykonać podobne zadanie powinien on 
już wcześniej otrzymać wiadomości o stanie i sile nieprzyjaciela 
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„raz terenie. Oddział wydzielony lub szpica wysyłana przez straż 
przednią kolumny broni połączonych wiadomości tych na pewno 
nie poda. Działanie bowiem szpicy ogranicza się przeważnie do 
ubezpieczenia osi marszu i przy zetknięciu się z nieprzyjacielem 
nie będzie ona miała czasu na uprzedzenie i powiadomienie arty- 
lerii pancernej. Z drugiej strony zebranie wiadomości, które sta- 
nowią podstawę decyzji dowódcy artylerii pancernej, wymaga 
od organu rozpoznawczego działania nie tylko po osi marszu, 
ale i na boki, w pasie 1 — 1,5 km. Stąd wypływa wniosek, że je- 
żeli pułk artylerii pancernej w przewidywaniu boju spotkanio- 
wego maszeruje w składzie straży przedniej, dowódca obo- 
wiązany jest do wysłania z chwilą rozpoczęcia marszu organu 
rozpoznawczego, zw. rozpoznaniem czołowym. 

Głównym zadaniem rozpoznania czołowego jest: wykryć 
obecność nieprzyjaciela, określić jego skład i kierunek działania, 
przeprowadzić rozpoznanie i ocenić teren w pasie przyszłych 
działań artylerii pancernej celem najwłaściwszego wykorzysta- 
nia jej w walce. 

Ocenę terenu może przeprowadzić tylko taki oficer, który 
posiada szybką orientację i odpowiednie kwalifikacje. Do tej 
pracy najłepiej nadaje się oficer zwiadowczy pułku i ten naj- 
częściej jest dowódcą rozpoznania czołowego. Poza nim w skład 
organu rozpoznania czołowego wchodzą: | — 3 zwiadowców 
w celu prowadzenia obserwacji, 2 radiotelegrafistów z radiosta- 
cją dla łączności z dowódcą, który wysłał rozpoznanie, samo- 
chód oraz motocykl z przyczepką dla dublowania meldunków 
i utrzymywania łączności z dowódcą. 

W razie spotkania się z nieprzyjacielem organ rozpoznaw- 
czy wysyła łącznika do dowódcy pułku z meldunkiem, który po- 
winien zawierać: 

— gdzie, kiedy i w jakiej sile wykryto nieprzyjaciela; 

— działanie własnych oddziałów przednich; 

— gdzie została wyznaczona linia rozwinięcia (stanowiska 

wyjściowe) i skryte drogi dojścia; 

— gdzie znajduje się organ rozpoznawczy i co robi. 

Gońca, który przywiózł meldunek, wykorzystuje się jako 
przewodnika dla sprowadzenia pododdziałów artylerii pancer- 
nej skrytymi drogami na stanowiska wyjściowe. 

Rozpoznanie czołowe działa na wysokości szpicy, pod przy- 
kryciem organów rozpoznawczych innych rodzajów broni nie 
wysuwając się na przedpole ubezpieczeń. Dowódca wvsyłając 
rozpoznanie czołowe powinien mu podać: 

— wiadomości o nieprzyjacielu; 

— zadanie oddziałów wspieranych; 
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— pas działania rozpoznania; 

— rejon prawdopodobnego rozwinięcia się pułku i spotka- 
nia z nieprzyjacielem; 

-— sposób łączności radiowej; 

— do kogo, kiedy i w jaki sposób przesyłać meldunki. 

W natarciu i w obronie pułk artylerii pancernej może być 
wykorzystany dla wsparcia ogniem i ruchem czołgów oraz pie- 
choty (w obronie — w przeciwuderzeniach z głębi obrony),. 
w odwodzie ogniowym przeciwczołggowym może działać z za- 
sadzek, jako nieruchome pancerne punkty ogniowe lub działa 
koczujące (w obronie). Aby zabezpieczyć działania artylerii pan- 
cernej i w pełni wykorzystać jej ogień, dowódca musi zorgani- 
zować rozpoznanie nieprzyjaciela, które powinno sprawdzić już 
przedtem zdobyte dane o przeciwniku i uzyskać nowe potrzebne 
wiadomości. Rozpoznanie takie przeprowadza artyleria pancerna 
z punktów obserwacyjnych wchodzących w skład stanowiska 
dowodzenia dowódcy pułku przy pomocy plutonu dowodzenia 
przez organizowanie ciągłej obserwacji. Odpowiedziałność bez- 
pośrednią za zorganizowanie obserwacji ponosi oficer zwia- 
dowczy sztabu. Oprócz tego w rozpoznaniu nieprzyjaciela po- 
winien brać udział cały skład osobowy pułku. 

Obok rozpoznania nieprzyjaciela, tak w natarciu jak 
i w obronie, dowódca pułku artylerii pancernej organizuje przez. 
swój sztab rozpoznanie terenu celem wyboru stanowisk wycze- 
kiwania, wyjściowych, dróg dojazdu i wyjazdu z nich, pierwszej 
linii stanowisk ogniowych, linii rozwinięcia itd. Prace te prze- 
prowadza rozpoznanie dowódców w terenie. Skład takiego roz- 
poznania jest różny i zależy głównie od czasu i zadania. Jeżeli. 
np. dowódca dla organizacji walki dysponuje dostateczną ilością 
czasu, to osobiście przeprowadza rozpoznanie z podległymi 
dowódcami. Jeżeli czas jest ograniczony względnie pułk działa 
przydzielony częściami do innych oddziałów, wówczas obo- 
wiązkiem dowódcy każdej baterii jest zorganizowanie rozpoz- 
nania we własnym zakresie. 

W obronie, w razie wykorzystania artylerii pancernej w ru- 
chomym odwodzie ogniowym, w grupie artylerii lub jako działa 
koczujące, przeprowadza się rozpoznanie zakrytych stanowisk 
ogniowych. Rozpoznanie takie powinno: 

— wybrać główne i zapasowe stanowiska ogniowe (zwra- 
cając uwagę na warunki, jakim powinny odpowiadać 
stanowiska zakryte); 

— przygotować stanowiska ogniowe do zajęcia przez działa 
pancerne, (wybrać punkt celowania, ustalenia, wyznaczyć 
miejsce dla dział pancernych, zmierzyć najmniejszy ce- 
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lownik, kierunek i oznaczyć stanowisko działa kierun- 
kowego); 

— wyznaczyć ochronę stanowisk ogniowych (wybrać punkt 
obserwacji przeciwlotniczej i obserwacji skuteczności 
ognia). 

Skład rozpoznania: dowódca baterii, oficer ogniowy baterii 

jeden z dowódców działa i 1—3 fizylierów. 


Z powyższego wynika wniosek, że dowódcy jednostek czy 
oddziałów artylerii pancernej powinni bez przerwy przez swój 
sztab organizować rozpoznanie niezależnie od tego czy pro- 
a je inne rodzaje wojsk, sąsiedzi lub wyżsi dowódcy i ich 
sztaby. 


UWAGI KOLEGIUM REDAKCYJNEGO. 


Artykuł kpt. Kokoszyńskiego nie wyczerpuje całości zagadnienia 
i ujmuje je zbyt ogólnie. Pożądane byłoby omówienie poszczególnych 
rodzajów rozpoznania w artylerii pancernej na tle konkretnej sytuacji 
taktycznej. 
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DZIAŁ TECHNICZNY 


Mjr JAWORSKI 
EKONOMIA MATERIAŁÓW PĘDNYCH I SMARÓW 


Motoryzacja stanowi ważną dziedzinę w gospodarce na- 
szego państwa. Armia nasza jest zmotoryzowana. Z obydwoma 
zagadnieniami motoryzacji życia gospodarczego i armii łączy 
się ściśle problem gospodarki materiałami pędnymi i smarami. 

Problem ten nabiera u nas specjalnego zabarwienia, po- 
nieważ, będąc obecnie krajem delficytowym pod względem 
wytwórczości własnej, stajemy się coraz poważniejszym kon- 
sumentem produktów naftowych, które w coraz większym roz- 
młarze zmuszeni jesteśmy importować. Obciąża to poważnie 
budżet państwa. W związku z tym polityka zaopatrzenia i zu- 
życia paliw i smarów musi być prowadzona bardzo oględnie. 
Mając na względzie 'wysiłek finansowy państwa w kierunku 
wykonania planu trzyletniego nie możemy pozwolić sobie na 
żadne marnotrawstwo i lekceważenie tej dziedziny naszej go- 
spodarki. 

Armia, a w jej składzie broń pancerna, jest poważnym 
konsumentem materiałów pędnych. Broń pancerna zużywa 
bardzo dużo paliw. Zużywa je, bo szkoli kierowców, używa 
sprzętu bojowego i samochodowego. Aby pomóc państwu mu- 
simy produktami naftowymi gospodarować oszczędnie. To sta- 
nowisko nasze winien zrozumieć każdy oficer techniczny i li- 
niowy broni pancernej i zasady oszczędności paliw wpajać 
w kierowców wozów bojowych. W tym jednak celu należy 
poznać przyczyny niepotrzebnych strat w zużyciu paliw oraz 
sposoby przeciwdziałania im. 

Straty w materiałach pędnych i smarach zachodzą w całym 
procesie gospodarki nimi a więc podczas transportu, zatanko- 
wywania i uzupełniania zbiorników pojazdów oraz przy samym 


Dła przykładu, jak wielkim konsumentem materiałów pędnych 
jest broń pancerna w czasie wojny, można przytoczyć fakt, że korpus 
pancerny dla wykonania jednej operacji potrzebuje 700 ton paliwa, 
co stanowi równowartość 46 wagonów-cystern. 
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użytkowaniu ich w czasie pracy silnika. Wielkość tych strat 
zależy w dużej mierze od organizacji użytkowania pojazdów 
w obrębie jednostki i od sumiennej, stałej kontroli zużycia ma- 
teriałów pędnych. Postarajmy się każde z tych poszczególnych 
zagadnień rozpatrzyć oddzielnie. 
* l 
Transport 


W czasie transportu straty w płynnym paliwie powstają 
w pierwszym rzędzie przez przeciekanie. Ma to szczególne zna- 
czenie przy długotrwałym transporcie paliw w cysternach sa- 
mochodowych, gdzie nawet nieznaczne wyciekanie może być 
powodem dużych strat. Przeciekanie ma miejsce zazwyczaj 
w okolicy uszczelnień, kranów, rozdzielaczy, pomp i w wężach. 
Dlatego też po zatankowaniu cystern należy miejsca możliwego 
powstania przeciekań sprawdzić i w razie potrzeby dodatkowo 
uszczelnić. 

Oprócz przeciekania spotykamy się w czasie transportu ze 
zjawiskiem parowania lekkich frakcyj benzyny, co prowadzi 
z kolei do obniżenia jakości paliwa. Parowanie ma miejsce 
wówcząs, gdy pokrywy cysterny nie są ostatecznie herme- 
tyczne. Jest to częstą i poważną bolączką, którą 2 mieć 
stale na uwadze. 

Przy transporcie paliwa w beczkach nałeży zwrócić spe- 
cjalną uwagę na szczelność i dokręcenie korków, aby uniknąć 
strat zarówno wskutek wyciekania jak i parowania. Do uszczel- 
nienia korków beczek służą krążki kartonowe, skórzane lub 
sznur azbestowy. Beczki układa się na środki transportowe 
korkami do góry i podpiera się tak, aby w czasie przewozu nie 
obijały się o siebie. 

Przy przelewaniu zawartości cystern do beczek drogą 
zlewania albo przepompowywania należy paliwo zabezpieczać 
przed rozlewaniem. Paliwo pozostałe w wężach należy zlać do 
ostatniej beczki i nie pozwolić, aby ściekało na ziemię. 


Przechowywanie materiałów pędnych 


W składach paliwo przechowuje się w rezerwuarach, zbior- 
nikach i beczkach. Jak przy transporcie tak i podczas prze- 
chowywania największy procent strat przypada na wyciekanie 
i parowanie. Najpraktyczniej jest przechowywać paliwo w zbior- 
nikach podziemnych, które wykluczają wpływy zewnętrznych 
warunków atmosferycznych. Budowa takich składów wymaga 
jednak odpowiednich warunków i wkładów pieniężnych, na co 
nie zawsze możemy się zdobyć. 
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Rezerwuary, zbiorniki i beczki przeznaczone do przecho- 
wywania paliwa powinny być wykonane z dobrego materiału 
1 posiadać odpowiednie urządzenia (armaturę). Zamknięcia 
muszą być zupełnie szczelne, przelewanie paliwa dokładne, 
a każda beczka powinna posiadać uszczelki (podkładki) do 
korków. Nie należy również zapełniać beczek do całkowitej 
pojemności, gdyż paliwo może przesączać się przez gwinty 
korków, a nawet przy zmianie temperatury naruszyć spojenia 
beczki. 

Parowanie paliwa jest proporcjonalne do temperatury ota- 
czającego powietrza. Im temperatura otaczającego środowiska 
jest wyższa, tym większą zdolność parowania wykazuje paliwo 
i na odwrót. Dlatego też w lecie, a szczególnie w gorące i sło- 
neczne dni beczki należy pokrywać płachtami brezentowymi, 
które co pewien czas polewa się zimną wodą. Bezpośrednie 
zlewanie beczek wodą jest zabronione, a to z tego powodu, że 
woda może przesączyć się przez szczeliny rozszerzone skutkiem 
silnego działania promieni słonecznych i przedostać się do pa- 
liwa. W ogóle składanie beczek z paliwem pod gołym niebem 
nie jest wskazane i stanowi raczej ostateczność. Znacznie le- 
piej i praktyczniej jest zbudować szopę. Należy jednak pa- 
miętać, że szopa taka nie może posiadać ścian bocznych i dach 
jej winien się wspierać jedynie na słupach. 

Parowanie jest intensywniejsze w tym zbiorniku, gdzie 
paliwo posiada większą powierzchnię parowania i gdzie objętość 
przestrzeni nad paliwem jest większa (rys. 1). 

Rysunek pierwszy przedstawia zbiornik napełniony prawie 
do pełna, i drugi — częściowo. Objętość przestrzeni wolnej 
w zbiorniku pierwszym Va jest mniejsza od objętości przestrzeni 
wolnej w zbiorniku drugim V:. Dlatego też w pierwszym wy- 
padku zdolność gromadzenia się par paliwa w przestrzeni wolnej 
będzie znacznie mniejsza niż w drugim, a tym samym paro- 
wanie w drugim zbiorniku będzie się odbywać znacznie szybciej, 
niż w pierwszym. 


212 


Wynika stąd, że zbiorniki należy napełniać do normy, 
paliwa czerpać tylko z jednego zbiornika a dopiero po jego 
całkowitym opróżnieniu korzystać z następnego. Na calkowite 
opróżnianie zbiorników należy zwrócić szczególną uwagę, po- 
nieważ niedbałe przestrzeganie tej zasady jest często powodem 
poważnych nawet strat. 


W czasie zatankowywania i uzupełniania zbiorników po- 
jazdów straty w paliwie powstają w wyniku rozlewania. Dla- 
tego też w celu ich uniknięcia należy zachować specjalną 
ostrożność. Napełnianie naczyń służących do wlewania paliwa 
do zbiorników pojazdów winno odbywać się przy pomocy pomp. 
Wlewanie paliwa bezpośrednio z otworu beczki jest niedopusz- 
czalne, ponieważ w tym wypadku strat uniknąć poprostu nie- 
sposób. Przy braku pomp można stosować urządzenie specjalne 
do tego celu przystosowane bądź fabryczne, patentowane, bądź 
sporządzone środkami własnymi w jednostce. 


Rys. 2. 


1— rączka; 2 — krążek metalowy; 3 — podkladka z materiału elastycz- 
nego; d—średnica otworu w beczce; r R 


Jednym z takich urządzeń stosowanych popularnie w Ame- 
ryce jest przyrząd przedstawiony na rys. 2. Urządzenie to 
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składa się z gumowego korka, podkładki z elastycznego ma- 
teriału i krążka metalowego przykrywającego podkładkę. Ca- 
łość nasadzona jest na tuleję. Do tulei przytwierdzona jest 
rączka zakończona mimo$rodem i wąż gumowy. Gumowy 
korek wciska się w otwór wlewny beczki i umacnia się przez 
obrócenie rączki do dołu. Urządzenie to może oddać duże 
usługi, posiada jednak tę wadę, że nie usuwa zjawiska ,,bulgo- 
tania". 

Wyeliminowanie „bulgotania* można uzyskać przy zasto- 
sowaniu urządzenia przedstawionego na rys. 3. 


Rurka dopływu 
powielrza 


Poolkfedkə 


ŻA 
(pa kodozłewu 


7 pö//yvə 
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Urządzenie to jest bardzo proste i da się łatwo wykonać 
w jednostce środkami podręcznymi. W tym celu należy wybrać 
jeden korek od beczki z dobrą gumową uszczelką i wydrążyć 
w nim dwa otwory: większy i mniejszy. W otworze mniejszym 
osadzamy cienką rurkę dla dopływu powietrza. Rurkę dopływu 
powietrza wygina się w ten sposób, aby przy maksymalnej dłu- 
gości zachowała swobodny obrót przy wkręcaniu korka. W miarę 
posiadania środków rurę złewną można również zaopatrzyć 
w korek. Zlewanie paliwa odbywa się przez zwykle przechylenie 
beczki. 
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Równie ważną sprawą przy napełnianiu zbiorników jest 
wlewanie oleju. Często olej wlewa się wprost z baniek. Należy 
pamiętać, że dla uniknięcia obciekania oleju po bańce należy 
trzymać bańkę otworem nie na dół lecz do góry. (Rys. 4). 
W takim położeniu powietrze ma łatwiejszy dostęp do wnętrza 
bańki, co zapobiega „bulgotaniu* a przez to i niepotrzebnym 
stratom. 


Rys. 4. 


Oszczędność zużycia materiałów pednyeh w czasie pracy 
pojazdów 


Przeciekanie paliwa w układzie paliwowym pojazdu 
oprócz niebezpieczeństwa wybuchu pożaru powoduje duże 
straty w materiałach pędnych. Należy tu podkreślić, że szczel- 
ność układu paliwowego zależy w pierwszym rzędzie od sumien- 
ności i pracy kierowcy, który zawsze posiada możność zauwa- 
żenia w porę przeciekania i usunięcia go. 

,Jak wiadomo, paliwo do cylindrów dostaje się po przejściu 
przez kalibrowane otwory rozpylaczy. W czasie pracy silnika 
przez rozpylacze dostarczana jest znaczna ilość paliwa z od- 
powiednio wielką szybkością. W wyniku tego otwory rozpylaczy 
rozkalibrowują się. Zwiększenie się średnicy otworu rozpylacza 
nie jest duże, ale wystarczające aby zużycie paliwa przekro- 
czyło normę. W związku z tym należy rozpylacze poddawać co 
pewien określony czas próbom na przeciekanie. Sposób badania 
polega na tym, że przez rozpylacz przepuszcza się pod samo- 
ciśnieniem 0,5 m wodę mierząc ilość przepuszczonej wody przez 
otwór w cm* na jedną minutę. Cyfrą wskazującą, ile centy- 
metrów sześciennych cieczy może przepłynąć przez otwór 
(otwory) rozpylacza w jednej minucie, jest dla danego rozpy- 
lacza wielkością stałą i nazywa się jego charakterystyką. Wy- 
niki tak dokonanych badań rozpylaczy nie powinny różnić się 
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od ich tabełarycznych charakterystyk, które dla każdego typu 
gaźnika są stałe. Jeżeli w czasie badania okaże się, że inten- 
sywność przeciekania cieczy przez rozpylacz jest za mała, 
otwór rozpylacza rozwierca się dokładnie, gdy natomiast ilość 
ta jest za duża — rozpylacz należy wymienić a w ostateczności 
rozkalibrowany otwór zalać i wywiercić nowy. 


Przy sprawdzaniu rozpylaczy posługujemy się urządzeniem 
specjalnym, w którym przy wyciekaniu wody przez otwór po- 
ziom jej zmienia się bardzo nieznacznie tak, że można przy- 
jąć, iż wycieka ona pod ciśnieniem stałym. 

Należy tu równocześnie zaznaczyć, że wytwarzanie ubogiej 
mieszanki pociąga za sobą nagły i ostry spadek mocy siinik1, 
co z kolei zwiększa zużycie paliwa na jednostkę pracy uży- 
tecznej. 

W czasie pracy silnika ilość paliwa przechodzącego przez 
otwory rozpylacza zależy także od poziomu paliwa w komorze 
olywakowej gaźnika. Stąd też należy pamiętać, że poziom pa- 
liwa w komorze pływakowej powinien zawsze odpowiadać wy- 
sokości przepisanej dla danego typu gaźnika. 


Jak wykazuje praktyka — nieodpowiednio wyregulowany 
gaźnik powoduje zużycie paliwa od 15—20% ponad normę. 


Niedomagania w instalacji elektrycznej, rozregulowany 
zapłon również w dużym stopniu wpływa na nadmierne zużycie 
paliwa. Na przykład nie pracująca świeca powoduje straty w pa- 
liwie w wysokości 10—20% powyżej normy. 


Duży wpływ na zużycie paliwa wywiera także stan samego 
silnika, mechanizmów przeniesienia napędu, organów *kierowa- 
nia i podwozia, jak również i skrupulatność smarowania tych 
zespołów przez kierowcę. W wypadku złego smarowania trących 
się powierzchni zespołów dużą część mocy silnika a tym samym 
znaczna ilość paliwa zostaje zużyta na pokonanie tarcia w sa- 
mym pojeździe. Pomiary wykazały na przykład, że niewyregu- 
lowane hamulce zwiększają zużycie paliwa 10—i15%. 

Wynika stąd, że chcąc w okresie użytkowania pojazdu 
utrzymać racjonalne zużycie paliwa „należy przestrzegać pra- 
widłowej i terminowej obsługi wozu, regulacji mechanizmów 
oraz dopilnować terminów smarowania zespołów. 


Należy nadmienić na koniec, że jazda na niższych prze- 
kładniach, ślizg pojazdu (przy niestosowaniu w okresie zimowym 
odpowiednich urządzeń, jak łańcuchy, haki itd.) oraz nieumie- 
jętne prowadzenie wozu przez niedoszkołonego kierowcę w nie- 
mniejszym stopniu wpływają na wzrost niepotrzebnych strat 
materiałów pędnych. 
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Organizacja użytkowania pojazdów 


la osiągnięcia racjonalnego zużycia ma!eriałów pędnych 
i smarów przy organizacji użytkowania pojazdów należy kie- 
rować się następującymi wytycznymi: 

l. nie dopuszczać, aby samochody ciężarowe wykorzysty- 
wano jako wozy osobowe; 


2. do minimum ograniczyć użytkowanie wozów osobo- 
wych i motocykli; 


3. przestrzegać, by samochody ciężkie o dużej nośności 
i załadowności w żadnym wypadku nie były wykorzystywane 
dla przewożenia ładunków mniejszych, na przykład nie wysyłać 
samochodów ZIS-5 do przewozu ładunków 1 lub 1,5 t; 


4. o ile możności stosować przyczepki i holowanie jednego 
samochodu przez drugi na sztywnym zaczepie, a stosować to 
szczególnie na dobrych drogach i przy ruchu wozów bez İla- 
dunku, 


5. dla potrzeb wyszkoleniowych i wewnę!rzno - gospodar- 
czych jednostki użytkować tylko konieczną i ściśle ograniczoną 
ilość pojazdów. 


Ewidencja zużycia materiałów pędnych i smarów w jednostkach 


Przepisowa ewidencja zużycia materiałów pędnych i sma- 
rów w jednostce stanowi jeden z najważniejszych środków 
ograniczenia strat. Materiały pędne i smary należy pobierać 
ze składów okręgowych według wagi, którą należy zapisać na 
każdej beczce. Paliwo i oieje wydawać ściśle według ciężaru, 
unikać pozostawiania na składzie resztek nie dopuszczając przez 
to do wykorzystania ich do celów prywatnych, a w żadnym wy- 
padku nie dopuszczać, aby paliwo można było otrzymać na 
jakieś pokwitowania, zapiski służbowe itd. W rozkazach wy- 
jazdu (dziennikach jazdy) należy koniecznie i stale zapisywać 
ilość paliwa w zbiornikach przed wyjazdem, iiość paliwa zabra- 
nego w podróż i jego iiość po powrocie do jednostki. 


Przestrzegać wykorzystywania paliwa wyłącznie według 
przeznaczenia, a nie zezwalać na używanie ich do innych celów, 
jak mycie rąk, lamp iutowniczych itd. 
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ALBUM SPRZĘTU 


RADIOSTACJA TYPU NR 19 


Jedną z najwięcej rozpowszechnionych radiostacji czołgowych wojsk 
angielskich jest radiostacja typu nr 19/11 ustawiona na czołgach typu 
„Matylda* i „Sherman*. 

Radiostacja zasilana jest z sieci własnej ezolga o napięciu 12 V. Zu- 
życie prądu przez nią w zależności od rodzaju pracy (odbiór, nadawanie, 
łączność wewnętrzna) wynosi 9-13 A. 

Radiostacja nr 19 przeznaczona jest dla zabezpieczenia dwustronnej 
łączności pomiędzy pododdziałami czołgowymi i poszczególnymi czołgami. 
Jest to radiostacja odbiorczo-nadawcza, simplex. Składa się ona z dwu 
radiostacji: krótkofalowej i ultrakrótkoalowej. Pracę i zakres działania 
radiostacji charakteryzuje następująca tabela: 


Nazwa — Przeznaczenie | Rodzaj pracy Zasięg działania 


Aparatura |nrnr fal) Łączność po- la) Rudiofonicz- | Z »nteną prętową 


krótkofalo- | 80-320 | między podod- na 2—4 u (dwą kola- 
wa (KF) |czyli 2-8 İ działam czoł- b) telegraf nie | 14) — 16 km radio- 
Megacy- | gowymi. gasnącymi foniczna ” antena, 
kli (Me) drganiami prętową 3 6 m (trzy 


kolana) zasięg 
zwiększa się. Przy 
pracy kluczem za- 
sięg dwa razy więk- 


c) telegraf 


szy. 
Aparatura | 240-10| Łączność po: | Tylko radiofo- | Z anteną prętową 
ultrakrötko- | Mega- | między czołga- niczna 0,6 m — do 1 km 
falowa cykli mi w podod- 
(UKF) działach. 


Do łączności dwustronnej pomiędzy członkami załogi używane są czoł- 
gowe telefony wewnętrzne, których wzmacniacz wmontowany jest do apa- 
ratury radiostacji. 

Radiostacja składa się z następujących części (rys. 1): 

-— aparatury nadawczo-odbiorczej (1); 

— urządzenia zasilającego (2) z przetwornicą i filtrem; 
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— wariometru antenowego (4); 
— podstawy (3) radiostacji (rama) na amortyzatorach gumowych 
z rzemykami dla umocowania; 
— aparatu radiotelegrafisty (5); 
— aparatu dowódcy czołga (6); 
— aparatu mechanika-kierowcy (7); 
— anteny krótkofalowej (9) z izolatorem gumowym (8) w kształcie 
stcZka i podstawy (osnowy) (25); 
— kompletu słuchawek (elektrodynamicznych) i mikroforów dowód- 
cy czołga, ładowniczego i telegrafisty; 
— kompletu słuchawek (typu elektrodynamicznego) i mikrofonu 
(węglowego, różnicowego) mechanika-kierovvey , 
— przewodów łączących (16, 17, 18 i 19), oraz przewodów łączących 
radiostację z wariometrem i anteną ultrakrótkofalową (14 i 15); 
— skrzynki z lampami zapasowymi; 
— skrzynki z częściami zapasowymi; 
— kraty dla ochrony radiostacji od uszkodzeń mechanicznych i bre- 
zentowego pokrowca dla ochrony przed wilgocią i pyłem. 
Radiostacja łącznie ze sprzętem zasadniczym i zapasowym waży około 
40 kg. Ciężar samej radiostacji — 35 kg. 
Aparatura krótkofalowa (KF) radiostacji posiada zakres fal 2,0 do 
8,0 megaeykli (nr 80—320, ) = 150 — 37,5 m), który dzieli się na dwa 
podzakresy: 
I — 2,0 — 4,5 megacykli nr nr 80—180, 2 150-—60,6 m. 
II — 4,5 — 8,0 megacykli nr nr 180—320 X  60,6—37,5 m. 
Podziałka skali co 0,1 megacykla. 


Aparatura nadawczo-odbiorcza KF posiada układ kombinowany (tran- 
ceiver), tzn. odbiornik i nadajnik posiadają pewne wspólne elementy stro- 
jeniowe. Taki schemat gwarantuje dostrojenie na jedną i tę samą falę 
nadajnika i odbiornika. 

Osiąga się to dzięki temu, iż pierwsza heterodyna odbiornika, określa- 
jąca nastrojenie odbiornika, pracuje jednocześnie przy nadawaniu jako 
generator wzbudzający nadajnika. Wskutek tego nastrojenie odbiornika 
na jakąkolwiek falę jest jednocześnie nastrojeniem nadajnika dokładnie 
na tą samą falę i na odwrót. Aparatura KF pracuje na 9-ciu lampach, 
z których 8 są wspólne dla odbiornika i nadajnika. 

Krótkofałowy nadajnik posiada układ złożony, tzn. zawiera obwód 
pośredni pomiędzy wzmacniaczem mocy i anteną. Odbiornik KF jest to 
sześciolampowa superheterodyna z pośrednią częstotliwością f pośr. 
równą 465 kec. : 

Aparatura ultrakrótkofalowa (UKF) pracuje na czterech lampach, 
z których trzy są wspólne dla nadajnika i odbiornika. Rodzaj pracy tylko 
radiofoniczny. Nadajnik i odbiornik UKF pracują na jednej częstotliwo- 
ści 240 Me (2 — 125 m). 
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Rys. 1. Widok ogólny radiostecji typu nr 19/11: 
1 — apratura odbiorczo-nadawcza (KF i UKF); 2 — urządzenie zasila- 
jące; 8 — rama (podstawa) z amortyzatorami; 4 — wariometr antenowy; 
5 — aparat telefonu wewnętrznego dowódcy czołga; 6 — aparat telefonu 
wewnętrznego radiotelegrafisty; 7 — aparat telefonu wewnętrznego me- 
chanika-kierowcy; 8 — izolator anteny krótkofalowej; 9 — antena krótko- 
falowa; 10 — izolator arteny ultrakrótkofalowej; 11 — podstawą anteny 
ultrakrótkofalowej; 12 — antena ultrakrótkofalowa; 18 — przewód łą- 
czący anteny krótkofalowej; 14 — przewód zasilający anteny (feeder) 
krótkofalowej; 15 — przewód zasilajacy anteny (feeder) ultrakrótko- 
falowej; 16, 17 — kable z 12-to kontaktowymi głowicami; 18, 19 — kable 
zasilania z 6-cio kontaktowymi głowicami; 20 — sznur do kompletu do- 
wódcy czołga; 21 — sznur do kompletu ładowniczego; 22 — sznur dc 
kompletu radiotelegrafisty; 28 — sznur do kompletu mechanika-kierowcy; 
24 — klamry do umocowania kabli; 25 — podstawa anteny krótkofalowej 


Skala ustawienia fali ma kształt tarczy i jest podzielona na 10 części, 
przy pomcoy których można zmieniać częstotliwość zasadniczą w grani- 
cach + 10 Me. Układ nadajnika — ze wzbudzeniem własnym. 

Antena stroi się jednocześnie ze strojeniem fali nadajnika, jedną po- 
krętką. Odbiornik UKF jest czterolampowy, superreakcyjny. 

Urządzenie zasilające składa się z przetwornicy, filtrów, dwóch gnie- 
zdników dla bezpieczników wyłącznika, lampki wskaźnikowej oraz bez- 
pieczników na 0,25 A. . 

Przetwornica posiada 3 kolektory i przy doprowadzeniu normalnego 
niskiego napięcia .(12 V) daje na wyjściu 275 V i 500 V dla zasilania 
anod i siatek ekranowych lamp. 
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Kierowanie pracą radiostacji odbywa się za pośrednictwem aparatu 
telefonicznego dowódcy i radiotelegrafisty. Do aparatu dowódcy włącza 
się też słuchawki i mikrofon ładowniczego. Przy położeniu przełącznika 
na aparacie dowódcy lub radiotelegrafisty „A% ( w lewo) włącza się 
krótkofałową część aparatury, a przy położeniu „B* (w prawo) — ultra- 
krótkofalową. Przy środkowym położeniu przełącznika „IC* można pro- 
wadzić rozmowę wewnątrz czołga. Przełączenie z odbioru na nadawanie 
i na odwrót odbywa się przez naciśnięcie lub zwolnienie przycisku na 
rączce mikrofonu 


W radiostacji zastosowano słuchawki elektródynamiczne, niskoomowe 
(R — 120 omów) oraz mikrofony różnieowe, węglowe. Wyposażenie 
mechanika-kierowcy różni się od wyposażeń pozostałych członków załogi 
i zamieniać go z nimi nie wolno. 


Radiostację typu nr 19/11 można użyć do przekazywania (retrans- 
lacji), co zwiększa zasięg łączności dwa lub więcej razy. W tym wy- 
padku radiostacja na jednym czołgu przyjmując sygnały na falach 
krótkich, momentalnie i automatycznie przesyła je nadajnikiem UKE 
dalej. Retranslację można prowadzić tylko przy pracy na fonię, przy 
czym należy postawić przełącznik na specjalnym aparacie telefonu we- 
wnętrznego nr 8 A/II w położenie „R* (w prawo). W czasie retranslacji 
mikrofon radiotelegrafisty jest wyłączony, a słuchawki włączają się dla 
kontroli wyjścia tego odbiornika, którego nadajnik nadaje. Radiotele- 
grafista więc, jak widzimy, nie ma możności wtrącania się do rozmowy, 
a może ją tylko kontrolować. 


Mikrofon i słuchawki dowódcy czołga we wszystkich rodzajach pracy 
włączaja się do tej części radiostacji (KF lub UKF), do której dowódca 
włączył się za pomocą przełącznika („A i ,B“) i stad też dowódca może 
nie tylko kontrolować retranslację, ale i wtrącać się do niej. 


Ułatwieniem w pracy przy przygotowaniu radiostacji do pracy lub 
przy odszukiwaniu uszkodzeń jest specjalny przyrząd pomiarowy (mili- 
voltomierz). 

Radiostacja typu nr 19/II rozwiązuje znakomicie problem utrzymania 
łączności dowódcy z przełożonymi i podwładnymi przez zastosowanie 
dwóch kompletów radiostacji. Sposób przełączania się z jednej fali na 
drugą przy użyciu jednej radiostacji do pracy w dwóch sieciach jest 
bardzo uciążliwy w ogóle, nie mówiąc już o radiostacjach czołgowych, 
gdzie trudności przełączania i ponownego strojenia radiostacji w czasie 
akcji jeszcze bardziej wzrastają. Zastosowanie radiostacji UKF w sie- 
ciach nizowych zamiast KF także ułatwia pracę (ze względu na mały 
zasięg, podsłuchiwanie przez nieprzyjaciela jest utrudnione i zmniejszone 
wzajemne przeszkadzanie w pracy) i prócz tego zmniejsza koszty pro- 
dukcji i eksploatacji, co też nie jest bez znaczenia. 


Ze względu na skomplikowaną budowę, remont radiostacji i naprawa 
nawet tak prostych urządzeń jak mikrofony i słuchawki jest bardzo 


224 


BIĄSSITALU p | əulAMƏZƏ p qə Z :qzs g — aoż(ejejsn Igqnas —gi *Xuaque (aMoJEFOĄJOIĄ BĄZJŃYM — gT 
:AuoquE [OMOTEJOĄJOJĄBAIJN EĄZJATM — LT E(HMHN *IP) poyzsəzid po öls tiuofoajspo eqnas — gT :[ezoaoiqpo 
“OZƏAVEPEU [(9MO|EJONJODJEJN ŃANIEJEdE  eruəfons zədə — CTI 1OBOMO[EJOYJOLĄEJJ[N BĄTUJOLqPO naiorqpo Kus 
xoyeqndəq — pr "etuəfonssu ioaquoy ysrodzid — gT !mojzujAs YoXuzoljeagojoą Gz10lqpo Azad nüo3 107e[n3aa 
— 21 *Ezon[Ą Epźeluż — 11 1oZəMouəşuz NIJOWOLIEM EYTAJHOd — QI ioBaMo|EJOYTOLJ EylUTEPEU Aəouş GZOBIU 
-JBWZM BIUa(0J]sEU EyjEizpod 1 Eyqdayod—g £ fəukore yox ol Kinqeaede (təşoAMT)oşsəzə ) Vey tueimB]sn su Od 
ƏlENS 1 EMyölyod — g !ezouje;sn ys öZəəbferuoyəndərun etuszpkzin ytuzəbpəzid — 2 İ(Ey Mosalyezpod lu 
: “zəbqəzid — 9 (o26AVoTuyos)oq eyruqorqpo naolqpo Apis Aozejnfol — g *Ńomid nfezpoa ytuzotyozid — p (6) 
ogomoreruod npizaśzaid ytuzotiozid — g :[osojejogjoaqEJ[n (ezod0Iqpo - ozomepeu Aanqeiede qluzokyiM — Z 
iyokuzijdumos AQUOyəfə) ZoBIUdEUUZM 1  [ozdi0Iqpo-ozomepeu Ainjelede [0MOJEJOĄZOJĄ NIUZOŻĘAM — T 

'II/6T su ndśą i(oząs0IpEA BMOFOZO BIAŁĄ z sAM 


d 9 c SE b 91 bi u 


v 
AWS . 0) 


0 
"m7 


/ 
U 


MOM HDNINO 


AlNGZ LH 
M3 JAING FLH 


Gł 


2” İ 3N7)1 
Y 
| "vid av 
o sw o — 
"AN 
ADN3NO3 
ż u © 
8 2 gi 6 el € EC ” 


222 


trudna i zabroniona. Wszelkie naprawy moga przeprowadzać tylko 
warsztaty radiotechniczne od dywizji wzwyż. 


Nie należy jednak przeceniać wartości omawianej radiostacji, gdyż 
pomimo niewątpliwych zalet, ustępuje ona pod niektórymi względami 
radiostacjom produkcji radzieckiej. 


Przede wszystkim zasięg czołgowych radiostacyj radzieckich jest 
znacznie większy (około dwóch razy), aniżeli radiostacji nr 19/II, sche- 
mat ich jest o wiele prostszy, co pozwala na łatwiejsze dokonywanie na- 
praw, a przy uszkodzeniach nieskomplikowanych naprawiać je mogą 
sami radiotelegrafiści. 

Do wad radiostacji nr 19/11 należy jeszcze zastosowanie mikrofonów 
zamiast laryngofonów, co utrudnia pracę w czołgu (zajmuje ręce) 
i zwiększa ilość przeszkód przy odbiorze (hałas silnika, odgłosy strzałów 
itd.). 


Opracował por. Ryszard Hłodzik 


ZA 


NOWE WYDAWNICTWA TECHNICZNE I REGULAMINO WE 


Brak pomocniczej literatury technicznej daje się bardzo we znaki 
przy szkoleniu młodych specjalistów wojskowych. Brak ten odczuwają 
zarówno instruktorzy jak .i uczący się, którzy nie mając podręczników 
muszą opierać się jedynie na wykładach i na notatkach nie zawsze bez- 
błędnie prowadzonych. 

Przedwojenna mało obfita zresztą literatura techniczna została całko- 
wicie prawie zniszczona przez okupanta, a nieliczne ocalałe egzemplarze 
znalazły się w rękach spekulantów i cena ich znacznie przekracza budżet 
nie tyko podchorążego, ale i oficera. 

Komórki redakcyjne dowództw i departamentów poszczególnych ro- 
dzajów broni oraz Wojskowy Instytut Naukowo-Wydawniczy dokładają 
wszelkich starań, aby choć w pewnym stopniu zapełnić luki; rok szkole- 
niowy 1947/48 będzie już jako tako zaopatrzony w pomocniczą literaturę, 
pokazowe tablice i schematy, a praca wykładowców i uczących się stanie 
się dzięki temu znacznie ułatwiona. 

Z nowo wydanej przez WINW literatury technicznej, która powinna 
zainteresować czołgistów, należy wymienić „Elektrotechnikę dla pilotów 
i mechaników lotnictwa kpt. inż. E. Nagielberga. Jest to zwięzły zarys 
elektrotechniki opracowanej przez wykładowcę Technicznej Szkoły 
Lotniczej. 

Książka ta cparta na przykładach z elektrycznej aparatury samolo- 
towej nadaje się doskonale do użytku wszystkich rodzajów broni, 
a zwłaszcza dla broni pancernej, gdyż elektryczne urządzenie samolotu 
jest bardzo zbliżone do urządzenia czołgowego. 

Szerzej potraktowane przez autora zagadnienia dotyczące akumula- 
torów, budowy i działania prądnic i silników prądu stałego oraz automa- 
tyczrej regulacji napięcia w równym stopniu interesują czołgistę jak 
mechanika lotnictwa. 

„Elektrotechnika* kpt. inż. Nagielberga zawiera cały kurs elektro- 
techniki od teorii prądu stałego do prądu zmiennego z trójfazowym 
włącznie, oparty na nowoczesnej teorii elektronowej, 

Cały materiał jest bardzo skondensowany i objęty 130 stronicamı 
druku. Stanowi on cenną pomoc dla wykładowcy, któremu oszczędza 


224 


wiele czasu, traconego zwykle na dyktowanie słuchaczom głównych defi- 
nicyj i przykładów oraz dla uczących się, którym zastępuje notatki i po- 
zwala na wyciągnięcie większej korzyści z samych wykładów. 


Drugim bardzo pożytecznym dla czołgistów wydawnictwem opubli- 
kowanym staraniem Dowództwa Lotnictwa są „Elektryczne Akumulatory 
Samolotowe*. Jest to podręcznik niewielki objętościowo, lecz zawierający 
bardzo cenme wskazówki dotyczące obsługi akumulatorów ołowianych. 


Każdy czołg zaopatrzony jest w baterię takich akumulatorów. Róż- 
nice w budowie akumulatorów czołgowych i samolotowych są w gruncie 
rzeczy nieistotne; obsługa ich i konserwacja jest identyczna. Umiejętna 
obsługa akumulatorów ołowianych posiada wielkie znaczenie, gdyż aku- 
mułatory te wymagają specjalnie starannej i wykwalifikowanej opieki, 
w przeciwnym bowiem razie szybko się niszczą. 


Podręcznik „Elektryczne Akumulatory Samolotovve” zawiera szereg 
cennych wskazówek i tabel ułatwiających przygotowanie elektrolitu, 
sprawdzania stanu akumułatora, obliczanie prądu ładowania i wyłado- 
wania, naprawę oraz konserwację, Książka ta powinna się znaleźć 
u każdego, dbającego o dobry stan instalacji elektrycznej swojego wozu, 
czołgisty. 


W opracowaniu Głównego Inspektoratu Broni Pancernej wydane 
zostały instrukcje techniczne radiostacyj czołgowych 10-RK, 9-RM, 
12RT-8 oraz instrukcja czołgowych telefonów wewnętrznych TPU-4 bis 
i TPU-F (model 1942). 


Instrukcje te oparte na analogicznych instrukcjach radzieckich za- 
wierają taktyczno-techniczną charakterystykę aparatury, dokładny opis 
techniczny i zasadę działania oraz przepisy dotyczące prawidłowej 
obsługi, nawiązywania łączności, wynajdywania i usuwania drobniejszych 
uszkodzeń oraz umiejętnej konserwacji aparatury. Dla ułatwienia obsługi 
aparatury na końcu każdej instrukcji znajduje się spis i tłumaczenie 
napisów i skrótów rosyjskich, znajdujących się na płytach czołowych, 
gałkach i pokrętkach. 


Wyżej wymienione instrukcje są tylko do użytku służbowego i nie 
można ich znaleźć na półkach księgarskich, 


Obsługa radiostacyj czołgowych powinna zapoznać się również z „Re- 
gulaminem Służby Ruchu Radiotelegraficznego i Radiotelefonicznego*. 
Regulamin ten opracowany przez Departament Łączności zawiera szereg 
przepisów normujących pracę na radiostacjach, odbiór i nadawanie radio- 
gramów oraz zawiera obowiązki obsługi i zasady prowadzenia ewidencji 
korespondencji radiowej. Choć regulamin został opracowany dla łączności 
w piechocie, część jego przepisów dotyczy również radiotelegrafistów 
czołgowych. Regulamin wydany jest tylko do użytku służbowego. 


Kpt. inż. H. Sacharewicz 
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SŁOWNICTWO 


Na ostatnim posiedzeniu Komisji Słownictwa zostały zatwierdzone 
następujące terminy z zakresu Broni Pancernej: 


1. Czołg (działo pancerne) koczujący — czołg, który dla zmylenia nie- 
przyjaciela co do istotnego rozmieszczenia własnej artylerii, wykonuje 
kilka zadań ogniowych, zmieniając do każdego z nich stanowisko 
ogniowe w sposób nieregularny. 

2. Kąt kursowy — kąt pomiędzy kierunkiem ruchu wozu pancernego 
(kursem) a kierunkiem na cel. 

3. Linie wyrównania — wyraźne linie terenowe (drogi, przeszkody wodne 
linearne, skraje lasów) poprzeczne do kierunku ruchu kolumn, ma- 
szerujących po kilku osiach marszu w jednym ogólnym kierunku. 
Służą do uzgadniania ruchu (kolumny winny osiągnąć poszczególne 
linie w wyznaczonym czasie). 


4. Oś marszu — trasa marszu wyznaczona jednostce na okres wykonania 
marszu. 

5. Pancerny punkt ogniowy — wkopany i zamaskowany wóz pancerny 
wykonujący w obronie zadania ogniowe, 

6. Szkie kursowy — szkie trasy dla wozu bojowego w natarciu określony 
„kolejnymi kątami kursowymi od jednego punktu terenowego do 
drugiego. 

T. Trasa marszu — droga istniejąca w terenie lub określona na przełaj 


przewidziana dla ruchu oddziałów. 


8. Uwypuklenie mapy — uwypuklenie mapy jest to podkreślenie przez 
kolorowanie najistotniejszych szczegółów mapy potrzebnych dla da- 
nego rodzaju działania. 

9. Wyłaz zapasowy — otwór w dnie czołga (działa panc., sam. panc.) 
normalnie zamknięty i służący załodze jako wyjście zapasowe 
z chwilą uszkodzenia wozu i konieczności opuszczenia go pod ogniem 
lub w razie niemożliwości wykorzystania włazów. 


SPRAWOZDANIA I RECENZJE 


„Przyrządy Obserwacyjne i Celownicze Czołgów i Dział Pancernych * 
str, 155 rys. 96. 

Podręcznik „Przyrządy Obserwacyjne i Celownicze Czołgów i Dział 
Pancernych* zapełni niewątpliwie dotkliwie odczuwaną lukę w wykazie 
pomocy naukowych z działu sprzętu broni pancernej. 

Podręcznik obejmuje wszystkie rodzaje przyrządów optycznych uży- 
wanych na wozach bojowych objaśniając zasady ich działania oraz budowę. 

Podręcznik podzielony jest na cztery części. Część pierwsza obejmuje 
przyrządy celownicze i obserwacyjne czołgów. Posiada ona krótki i awięzły 
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wstęp potrzebny do zrozumienia zasad, na podstawie których działają 
przyrządy celownicze, rozdział wyjaśniający zasady celowania przy strze- 
laniu celownikami przeziernikowymi a następnie opisy celowników optycz- 
nych. Celowniki usystematyzowane są według kalibrów i systemów dział, 
do których są przystosowane. 

Część druga zawiera opis celowników używanych w działach pancer- 
nych. Wyjaśniono tu zwięźle istotę zależnej i niezależnej linii celowania 
i dano opis dwu celowników, jednego z zależną i drugiego z niezależną 
linią celowania. 


Część trzecia zawiera budowę przyrządów obserwacyjnych wozów 
bojowych, a więc: peryskopów i strzelin obserwacyjnych oraz urządzeń 
pomocniczych przy strzelaniu z czołgów i dział pancernych jak: poziom- 
nicy bocznej działa i kątomierza wieżowego. 

Część czwartą stanowią uzupełnienia. Są tu podane przykłady nie- 
których zadań rozwiązywanych przy użyciu eelowników wreszcie pola 
widzenia celowników opisanych w podręczniku. Ostatni ten rozdział jest 
szczególnie dobrze pomyślany ponieważ pozwala na porównanie i łatwe 
zorientowanie się w różnicach pół widzenia poszczególnych celowników. 

W podręczniku daje się jednak odczuć brak rozdziału, który by wy- 
jaśniał zasady optyki na poziomie potrzebnym do zrozumienia budowy 
celowników i przyrzadów obserwacyjnych. Niemniej jednak nie umniejsza 
to wartości samego podręcznika. 


Układ podręcznika jako całości jest przejrzysty i zezwala na łatwe 
odszukanie w tekście potrzebnych danych z każdego działu, a liczne ry- 
sunki czynią go przystępnym i zrozumiałym, 


R. S 
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PRZEGLĄD CZASOPISM WOJSKOWYCH 


əBellonac 


Na pierwszym planie 4 zeszytu Bellony znajdzie czytelnik zarys biogra- 
ficzny pióra płk M. Szleyena » Generał broni Karol Świerczewski « zawierający 
nie publikowane dotąd epizody z życia i działalności przedwcześnie a tra- 
gicznie poległego generała. » Wcieliła się w Jego dumne żołnierskie życie sta- 
ra maksyma Sułkowskiego: Polska jest wszędzie, gdzie bronią wolności!« — 
konkluduje autor. 

W artykule »Przesłanki wojskowe do współpracy polsko-czechosłowackiej 
przed r. 1939« inż. A. Chomicz podaje w rzucie retrospektywnym ciekawą 
tezę. z której wynika, ze adyby istniał wówczas ścisły sojusz wojskowy mię- 
dzy tymi narodami — Niemcy nie odważyliby się na rozpoczęcie wojny — 
tymczasem »...dzięki czeskiemu uzbrojeniu i zaopatrzeniu armia niemiecka 
wzmocniła się w 1939 r. tak znacznie, że już we wrześniu... na własnej 
skórze odczuliśmy działanie czołgów, dział i bombowców wyprodukowanych 
w Czechosłowacji «. 

Szkic strategiczno - operacyinu mjr dypl K. Dobrowolskiego » Trzecia 
kampania zimowa na froncie wschodnim 1943 — 1944 r «, to jasny spnte- 
tyczny wykład działań które stały się początkiem końca tej wojny wóuczas, 
kiedy »..na lądzie Z S.R.R. musial na własnych barkach dźwigać ciężar 
wojny« Wykład uzupełnia 5 szkiców 


Poza tym — ppłk dypl. W. Brzezińskiego » Zdobycie Wału Pomorskiego € 
i część I obszerniejszej pracy płk dypl. J. Horodeckiego ə? O zaskoczeniu «. 
Zeszyt zamyka dział recenzji aktualnych książek i czasopism. 


» Przegląd Wojskowy « 


Nr 1/47 ə Przeglądu Wojskowego « przyswaja czytelnikowi zagraniczną 
myśl wojskową w szerokim wachlarzu artykułów dających zarówno retro- 
spektywną ocenę minionej wojny jak i najnowsze koncepcje operacyjno - 
taktyczne zwycięzców uwzględniając ostatnie zdobycze techniczne. Oto czo- 
łowe pozycje zeszytu. 

» Poglądy radzieckie na dowodzenie w nowoczesnej operacji zaczepnej « 
w oprac. ppłk dypl. J. Bochenka Punktem ciężkości artykułu jest pogląd, 
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że ə cecha charakterystyczną dowodzenia w ciągu ostatniej wojny jest fakt 
że planowanie wałki przesunęło się ze szczebla korpusu do armii, a plano- 
wanie bitwy ze szczebla armii do frontu« co pociągnęło za sobą wzrost 
funkcyj organizacyjaych dowódcy i sztabu. 


Interesujący zarys historyczny okresów » pancernych « i » niepancernych « 
z historii wojen od czasów najdawniejszych według płk armii francuskiej 
Chassin znajdzie czytelnik w szkicu » Jak studiować drugą wojnę światową « 
Autor podkreśla pogląd, że studium przeszłości pozwala na trafne przewi- 
dywanie przyszłości. 


» Przyczyny klęski państw osi« streszczone z artykułu amerykańskiego 
generała Marshalla przynoszą rewelacje z okresu wojny, wykazujące co kryło 
się za Goebelsowską propagandą spoistosci państw osi i opłakane skutki 
megalomanii dowódczej Hitlera. 


Zeszyt zamyka ciekawy wykład na temat wyścigu w ciągu minionej 
wojny w osiągnięciu i użyciu bomby atomowej której groźny cień padał na 
fronty obu walczących potęg. 


» Przegląd Piechoty « 


Czytelnik interesujący się zagadnieniem obrony stałej znajdzie obszerne 
jego omówienie w artykule pod tym samym tytułem w zeszycie 5 „Przeglądu 
Piechoty ' skonfrontowane z poglądem amerykańskim na ten temat w dziale 
„ Wiadomości o wojskach obcych". 


Zeszyt uzupełnia ciekawy artykuł o charakterze porównawczym , Za- 
gadnienie karności i pogląd na nią w wojsku” E. Białowiejskiego naświetlający 
również kwestię sprawiedliwości wojskowej w armiach ZSRR, Anglii, Ame- 
ryki. Francji, Niemiec. 


ə Przegląd Artylłeryjski « 


Na pierwszy plan zeszytu 2/47 wysuwa się praca ppłk dypł. T. Barto- 
szewskiego „Zasady obrony niemieckiej". Tezą autora jest fakt, że „tylko 
Niemcy pod naciskiem sprzymierzonych prowadzą działania obronne zdoby- 
waląc w tej dziedzinie najwięcej doświadczeń”. 


Obok artykułów techniczno - artyleryjskich barwnie podane wrażenia 
artylerzysty, uczestnika inwazji na Francję w r. 1944, który z dywizją Maczka 
przemierzył pola Francji, Belgii, Holadii ożywiają zeszyt. 


» Przegląd Łączności « 


Zeszyt I (styczeń-marzec) , Przeglądu Łączności'* zawiera 4 artykuły 
z działu wyszkolenia, ciekawy artykuł taktyczny „Organizacja łączności ra- 
diowej w pułku artylerii dyw. piechoty”, W dziale technicznym zainteresuje 
łącznościowca popularny i aktualny zarys rozwoju „Radaru', nowoczesnego 
oka i ucha armii. 
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ə Przegląd Lotniczy € 


Zeszyt 2/47 przynosi między innymi artykuł ppłk dypl. Jureckiego „Pla: 
nowanie obrony przeciwlotniczej na obszarze operacyjnym. Autor kładzie 
nacisk na decydujące znaczenie trafności przewidywań dowódcy wobec szyb- 


kości i gwałtowności ataku lotniczego w wojnie nowoczesnej. 

W pracy „Teorie Douheta, Mitchella i Siewierskiego w świetle doświad- 
czeń II Wojny Światowej'* znajdzie czytelnik interesujące omówienie wyda- 
nej w 1942 r. książki znakomitego rosyjskiego pilota i konstruktora Aleksandra 
Siewierskiego p.t. „Ziwycięstwo przez siły powietrzne". 


ə Przegląd Samochodowy « 


„Zagadnienie produkcji części zamiennych do eksploatowanego parku sa- 
mochodowego, palące i nieodzowne winno być pierwszym odcinkiem planu 
długo-falowego rozwoju rodzimego przemysłu motoryzacyjnego". Pod tym 
hasłem pisze ppłk inż. P. Solski artykuł p.t. „O problemach produkcji części 
zamiennych". 

Poza tym zeszyt zawiera cz. 11 „Zasad taktyki Wojsk Samochodowych'' 
(ppłk inż. M. Biełow). 

Artykuł kpt. inż. 1. Wójcickiego omawia w „Zwycięstwie tloka alumi- 
niowego* rozwiązanie zagadnienia, kióre od lat 40 było tak ciężkim orzechem 
do zgryzienia dla konstruktorów samochodowych. 
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